
stro11 

Tydzień 
w Sej:mie 
~blemy rozwoju produkcji wy. 

robów rynkowych w zakładach 
pr,zeanysłu maszynowego · podejmie 
9 bm. sejmowa Komisja Przemy· 
słu Ciężkiego. Maszynowego l 
Hu<tniktwa . . Tego samego dnia Ko­
misja Pracy i Spraw Socjalnych 
dokone. a'nalizy działalności sł.użb 
pra~wndczych w za,kładach · pracy 

Aktualna sytuacją w energetyce 
ił olepłowniclwie oraz przygotowa­
niami do szczytu jesienno-zimowe­
go zaj!Illie sie !.O bm. Komisja Gór· 
:niciwa, Energel7ki i Chemii. 

Załoga ZPB - ·-----
im. Obrońców Pokoju 

odpowiada na · apel 

Prezydium CRZZ 

e Dodatkowe wyroby 
wartości 4, 1 mln zł 

e 160 przodowników 
zameldowało 
o wykonaniu zadań 
rocznych 

na· str. 2 

Skutki wybuchu 
atomowego w ChRL 
WE'dług oflcjalnego komunikatu 

ogłoszonego w sobotę w Bernie, 
eksplozja chińskiej bomby atomowej 
z 28 września br. spowodowała wzrost 
radioaktywności atmosferycznej w 
Szwajcarii, Masy radioaktywnego 
powietrza dotarły do SzwajcarU 8 
pażdziernlka. 

Bomba - w Madrycie 
W Jliedzielę w południe eksplo­

dowała w centrum Madrytu bom­
ba, podłożona niedaleko biwra Ku­
bańskich Linii Lotniczych. Bomba 
wyrządziła znaczne szkody mate­
rialne, nie doszło natomiast lU.I 
l'T.cześciP 1fo ofiar w ludr.iach. 
Sprawcy zamachu są dotychczas 
nieznani. 

DZIER 
HIBSIB 

W 313 dniu roku słońce wn­
szło o 6.44, zajdzie zaś o 15.55. 

Gotfryd, Seweryn, Wiktoryn 

D 
w łnla dzlsłeJszym 1lla ł.odzl 
przewiduje oaste1>11iaca ooirodęi 
zachmurzenie m&łe lub umiar­
kowane, stopniowo w:i:rastając<' 
do dużego, W clą.gu dnia prze­
lotne opady deszczu. Wiatry 
słabe ł umiarkowane z kierun· . 
ków południowo-wschodnich. 
Temperatura minimalna - li 
stopni, maksymalna - 12 stop­
ni. 
Ciśnienie '141,7 mm. 

Wałnfejsze rocznice 
1901 - Ur. G. Gheorgiu-Dej 

- rumuński działacz partyjny i 
państwowy. 

Tale tobłe mył1 

Mało ludzi z miłości umiera, 
a ta.k wielu z niej żyje. 

Ułmiechn1J sit 

Paskudny był dziś 
biurze! Je1tem prawie 
wracam do domu! ••• 

Wyd. A 

DZIENNIK 
POPULIRIY 

59 wolucjl 

Defilada wojskowa i manifestacja wthezystys. -b,1!,oert w Teatrże Wiel: m 

P
. 
1 

C · • rocznicę 

na w zs~C~zwykl• Z~oc~O!!~o r.~·~~~~~~-~~~! Wielkiego Października 
59 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej' Rewolucji radzieckiego, ZaJęli oni miejsca na 

trybunie Mauzoleum Lenina, 
Październikowej. Centralnymi imprezami obcho Rozpocżęła się defilada wojsko-

pamiętnych dni Rewolucji, dni, 

d • b f d f'I d • k • 'f • wa. Przez Plac Czerwony przecho. OW Y Y e I O a WOJS OWa I mam estaCJO mas dzą kolumny słucha<JfJ!y akademii 

nadal:v dziejom . nowy bieg. Rocznice tego wydarzenia zawsze 
uroczyście obchodzimy w naszym kraju. W sobotę, w Teatrze 
Wielkim koncert Zespołu Pieśni .i Tańca Północnej Grupy 
Wojsk Radzieckich uświetnił obchody tej znamiennej daty. Na 
uroczystość przybyli przedstawiciele władz partyjnych i admini­
st.racyjnych na czele z członkiem KC PZPR, I sekretarzem 
KJ.., PZPR, przewodniczącym Rady Narodowej Miasta t.odzi 
- B. KOPERSKIM i prezydentem miasta Łodzi - J. LO­
RENSEM. przedstawiciele bratnich stronnictw politycznyeh z 
prezesem WK ZSL - F. LES~SKĄ i przewodniczą.cym ŁK 
SD - z. POLITEM, przedstawiciele FJN z przewodniczą.cym 
LK FJN - prof. dr M. SEJlWI~'SKIM. Obecni byli także ra­
dzieccy goście, budowniczowie R11ty „Katowice", pracownicy 
wyróżniających się za.kładów produkcyjnych: „Wifamy", „Bro­
katu", „Elty'', „Wigol;lrimu", ,,Marko", Zjednoczenia Przemy­
słu Filcowego i Tkanin Technicznych, Przedsiębiorstwa Tran­
sportowego ze Zgierza, działacze ruch~ rob.otniczego, przedsta­
wiciele organizacji społecznych, wojska i młodzieży. Gości po­
witał aktor Teatru Nowe10 W. PILARSKI. 

P ' h t I' K ' R. d wojskowYch, wyższych !1Zk6ł woj-raCUJQCyC S O ICJ raJU a • skowych, żomiene dywizji tamań-

Na Placu Czerwonym paawwal 
7 b!ll· szczególnie ur9czysty na­
stró3. l>la<: prtz:ybramo flaga!Illi i 
herbami wszystkich 15 republ.J.k 
związkowych. Na budynku na· 
przeciw Kremla widniał wiel\cl 
portret Lenina. Na trybunach dla 
gości honorowych zasiedli weteran.6. 
Rewolucji Patdzier.nikowej, boha-

w hold zie 

teirzy wojen, przodownky pracy, 
wybitni działa.cze nauki i kultury. 
kosmonauci. Obecnd byli szefowde 
przedsta wfoielstw dyi>loma tycz. 
nych, goście z kilkudziesięciu 
państw wszystkich kontynentów. 

O godzinie 8 czasu warsza,wskiE'" 
go na plac przybyli owacyjnie wi­
tani: Leonid Breżniew, Nikołaj 

bohaterom 

• ~ W przededniu 59 rOC0Ddcy Wdelkiej SocJalistycz.nej Rewolucit _,,, 
Paździer.niLk:owej. pod Porruni:k.iem Brateirstwa Broni w Par'ku 
im. J, Poniatowskiego w Lodzi, zebrały się delegacje społe­
czeństwa naszego miasta. Przybyła kompania honorowa Wt> 
wraa; z orkiestrą. Pr!red pomnikiem zaciagneli war~ hOIDIOCowa 
:ilołnierze WP, usta wdły się lJ<)C!Z.ty sztandairowe. 

Po odegraniu Pl'łZell: orkiestrę wojskowa hymnaw na<l'Odowych 
Polski i Związku Radzieckiego, odbyła sie urcczystość składa1n·ia 
w:ie11.c6w i wiązanek kwiatów. W uroczystości tej ~ięły udzij,ał 
delegacje: KŁ PZPR z ąekreitarzem KŁ . - K. KwiatJrnwskim, 
&tron;ndotw polity=ych, z prezesem WK ZSL - F. Lesińską 
i przewodniczącym ŁK SD - Zb. Politem, ŁK h'JN z prze. 
wOO.niozącym LK - prof. M, SerWi~skhn, Urzędu Miasta Ło· 
dzI z prezydentem - J. Lorensem oraz Łócttkiej Feder~ii 
SZMP, Garnizon.u WP, TPP-R, ZBoWiD, zaJkładów pracy 
i młodzieży szkolnej. Wieniec i wiąz!IJil!k,j kwiatów zlo:i'yła rów. 
nież przebywająca w Łod:t.i, delegacja Zespału Pieśni i Tańca 
PółnOCIIlej Grupy Wojsk Radzieckich oraz pmedstawiciele ra­
dz.ieclcich ekspertów pomagających przy budowie Huty „Ka­
ibowice". 
Uroczystość w Packu im. Poniatowskiego za.kończyła Między. 

narodówka od-egrama przez orikiestrę WlOjsKQWą. (j, Jw.) 
· Fot.: A. Wach 

slciej i Innych Jednostek. które 
wsławiły się w walka<:h z na.­
jeMźeą hitlerowskim. 

Defilada ookari:uje WYraźnie, że 
sdły zbrojne ZSRR sa wYP<JoSaio. 
ne w najnowocześnieis.za broń. ~ 
ślad za artvlerilł na placu poja­
wiają się WYTzutnie rakietowe 
wojsk ol>rony przeciwlotniczej. Ną 
uzbrojeniu tych wojsk znajduia 
sdę zdalnie kierowane rakiety, my­
śliwce p.n:echwytujące, wspókze­
sne środki radiolokacyjne. Na de. 
filadzie poka.zallO różne rodzc.fo 
bojowej techniki rakietowej. 
Następnie rozpoayna !ie mani­

festacja mas nracujących Moskwy 
Otwieraj11 ją pe1azty sztandarowe. 
fl'(> b' ?."1"lt.'W,a;ja o1<l:zy~i ,,Wielki. - . . _ . , 
mu Len.inowi - chwała! l(PZ'.fi I 'Serdec1tl'1f'l'tu brt.';\'ittn.l p&w1tala ,~p1ey.>anych w Uil.Szym .~zyka. 
- chwała!" ' ·• widownia znany w Lodzi i zawsze Ten prezent widównia . przyjęła 

Przed Mauzoleum manifest!mci ~orąco wita~y Zespół Pieś!1i i Tań- szczególnie entuzjastycznie. 
niosa ogromny portret Leruina. Na ca. Pó~nocneJ Grupy WoJ'k Ra- Jak zawsze llłaestrią wykonania 
całej szerokości placu widnieja d~i~ckich. 1 ty.m razem goscie pod- i pomysłowością układów choreu­
tra.nsparen ty. mówflłce o nienaru· bili łódzką ~idow~ię. t i graficznych frapowały tańce naro­
stalnej jedności wspólnoty radzie ś f~oba~y się zaiowno k ~e. P e' dów ZSRR. Zespół zaprezentował 
ckiej, j~j zespoleniu ·z . _F::PZR m _ł~ 1 .no_we u. wory. a zieccy też wiele obrazków baletowych z 
Ucze.stmcy pochodu wyr.ąza.Ja go· artysci mte~i takze w swym ~e- życia wojska, Słowem wieczór TA' 
rącą aprobatę dla uchwał pa·rtil. pertuarze kilka utworów polskich Teatrze Wielkim przyniosł bogaty 

U roczystoścł, 
w kraju i 

akademi 
na świecie 

i ciekawy program w pełni satys­
fakcjonujący widownię, stanowią­
c:y efektowny i atrakcyjny akcent 
obchodów rocznicy Wielkiego Paż­
dziernika. 

Radziecki zespół wystąpił także 
w .sobotę w godzinach południo­
wych z koncertem dla młodzieży. 
Na wypełnionej po brzegi sali 
wciąż rozlegały się brawa. Wśród 
młodych widzów radziecki taniec 
i piosenka mają równie wli:elu gora-

W 59 r~ce R1nvolucj~ Paź­
~ierlilii:kowej w sobotę i n.iedlliele 
w całej Polsce odbyto dr.!iiesią­

tki Sl>Obkań z udziałem 1ości z 
Kraju Rad, akademii, konce!'t6w, 
WY,sta·w UIJ)OWszechttiających ogrom 
ny dorobek (l>ierwszego · państw.a 
robotin·ików i chłopów, l>O'PU!al'Y­
zujących osiągnięcia przyjaciel· 
skiej, wszechstrW1JI1ei i wzajem.nile 
kONYstnej polsko-radzieckiej wsp6ł 
pracy we wszystkich dziedzinach. 
W miejscach upamiętniajacych 
wspó1'ną wa.lke żol:nierzy P01sk,ich 
i radzieokic'h z hitlerowskim na. 
jeżdżcą złorono kwiaty i wieńce. 

Odbyły sie rów.nież tm1prez.y kul 
t'l.11raJ..ne, 'POi:rulairy:zujace radziecka 
k&nematogirafię, litl!'ratu<I'l!, teatr. 
muzykę. 

W Poroninie. pod pomnikiem Le 
ni:na, . odbyła się ma·nifestacja, w 
której uozesbniczyły delegacje 
wszys!ikich środowi11k i zakładów 
wojewócWtwa nowosądec'kiego, a 
także z wo.I. krakowskiego, ta1t„ 
nowskiego. bielskiego i krośnień­
skiego. PJ.izy pomniku Lenina. watr· 

tę honorową zaciągnęli Wl:n.ierze 
Brygady Karpackiej. 

Z okaizH d1n.i przyjaźni i bt-ater-
(Dalszy cląir na st.r: 2) cych sympatyków. (rg) 

u 
7 bm. przybyła do Polski - na I Obecny ,był ambasador Republi· · 

zaproszenie przewodniczącego OK ki Kuby w Polsce Jesus Barreiro. 
FJN, prze'\llO<lniczącego Ra.dy Pań-
stwa Henryka Jabłońskiego - de- Tego samego dnia członkowie 
legacja Komitetów Obrony Rewo- delegacji zwiedzali Warszawę. 
lucji Kuby (CDR) - z krajowym 
koordynatorem tej organizacji, 
członkiem KC KP Kuby .Jorge Len 
zcaro Perezem. Podczas kilkudnio­
wej wizyty delegacja spotka się i 
przeprowadzi rozmowy z czołowy­
mi działaczami politycznymi i spo­
łecznymi naszego kraju. 

Na warszawskim 1otnisku Okę­
cie delegację witą.li: członkowie 
sekretariatu OK FJN, 'przedstawi­
ciele MSZ, młód.zież. 

Kradzież 01brazów 
W nocy z soboty na niedzielę 

złodzieje wykradli ze słynnego 
Muzeum Malarstwa w Chicago 
obrazy Leonarda da Vinci, Re­
noira i Duerera. Sprawcy przedo­
stali się ~o muzeum forsując gru­
by mur i uszkodzili elektryczny 
system alarmowy. 

Ezy będziemy wstawać · o gQdzinę wcześniej? WT at rach lato 
W sobotę, 6 bm. na Kasprowym 

Wierchu notowano w godzinach 
przedpołudniowych 8 stopni ciepła, 
a w Zakopanem w słońcu aż 28 
stopni „Sprawcą" tych niezwykłych 
o teJ porze roku temperatur był 
halny wiatr, oslągaj4cy w porywach 
prędkość 18 m/sek. 

K 
aW.y 1;1pos6b na <Jszczędine gospodarowanie energia ele<k· 
trycwą moiJna uważać za dobry. Jeclinym z niich może 
być np. wprowadzenie tzw. czasu letniego. Nad możliwo­
ścią ta zastana wiaJą się specjaliści . z państwowego in'>l)ek-

toratu gospodarki paliwowo-energetycznej Jak twierdza, wystar­
czy, że w okresie od kwietni.a do wneśnia przestawimy ua.sze 
zegair$ki o godzinę wcześniej, a zaoszozędz.i.my w ten sPOSÓb mi. 
liony kilowatogodzin energii elektrycznej. 

Sam pomysł nd.e jest oczywiście nowy. Czas letn!I. obowiazywal 
w Polsee w łatach 1957-1964. Zdaniem wielu specjalistów -
obeoniie Wad"lłio, by do ruiego wrócić. Zresztą n.ie jesteś;my w 
tym osal!XWtnieni. Do podobnych wru~ków dochodzą róW'nileż 
spe<cjaliśca w innych k,rajach. W br. n:p. cz:as letni wprowadron.o 
we E'rancji, w Olk:resle od 3 kw'ietinia do 25 wrzeAnla. Efekitem 
prz.esunięcia w tym czasie wskazówek zegarków o jedna godzinę 
wcześniej było zmniejszenie zużycia energii o l proc. i zaoszczę­
dzenie około 300 tys. ton ropy naftowej (We Fraincji ropa jest 
podstawowym paliwem energetykiil. Óbe<~nie myśli się o tym 
także w Belgii, HolancLii, Luksemburgu. RFN. Sziwajca.rii. Rów­
nież w Stanach ZjednoczQ.llych bezpośrednio PO szoku · wywoła­
nym, kI'7.yzysem naftowym w 1974 r. wprowadzono cz.ac letni. 

K 
orzyści, . ja~e i.nożn•a uzyskać dzięki temu. wynikają. z 
ruerównom1ernosci pracy systemu energetycznego w ma­
gu doby. W godzinach . wieczornych, kd.edy praC"uilł leszcze 
zakłady pmemysrowe, a jednoc.ze&n.ie w mieszkanlatch za-

pałają się miliony żarówek:, za.pC1tntebowainie na )Jl!'ąd i obciaf.e· 
nie sys.temu energetyoz,nego jest największe. Następuje tzw. 
szczyt wieczorny. Gdyby więc udało się tak dopasować dobowy 
rytm produkcji i życia obywateli, aby noc ,,zaczynała się" o go­
dzinę wcześniej - to s.zczyt n.ie byłby tak ostry, czyli - mówiąc 
inaczej - zapotrz.eoowa:nie na energiię byłoby mrueisze o setki 
mega.watów. 

Policzono, że gdyby np. w przyszłym roku w Pillsce obowia­
zywał czas letrui, wtedy, w kwietniu i wrześniu zapotrzebowanie 
.na moc energetyczną byłoby o o!koło 400 MW mniej5ee., w maju 
i sierpniu - o 100 MW, a w czerwcu i lil}Cu - o 1000 MW. W 
sumie oszczędza sie w ten sposób miliony kilowatogodzin ene1'1'1i 
i tysiące ton węgla. 

Co jed:naik najwaZDl:iejs.ze dzięki! :rnnn.iejueniu zapotrzebowalllia 
szczytoweg~ można u.zyskać również wiecej „11,izu" niezbędnego 
do prowadzenia kam·j)a,ruii remontowej (lato jest. okresem naj­
większego nasileruia. prac remontowych w elektToWIDiach). To zaś 
procentuje potem w najtrudniejsrz:ym dla energetyk! ok1.'esie -
jesienią i zimą. 

' -Przejście na a.as letni nie jest jednak sprawa pNJStą. Wiele 
komplika<!ji sprawia np. uregulowainie problemów zwiazanych z 
koniecznymi zmianami rozkładów jazdy w komunikacii ~n.io· 
wej, a także wielu połączeń międzynarodowych. W tym ostat­
nim przypadku ułatwieniem jest jedna!k to. iż na nowY s;vstem 
plan.uje pt'zejść eona . Więcej krajów eurooe]skiich. 

Trauicznv wvpadek 
na polowaniu 

Do tragicznego wypadku doszło 
w sobotę na polowaniu dla kor~ 
pusu dyplomatycznego zorganizo­
wanym przez jugosłowiańskie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych. 
Ambasador fr<1ncuski Pierre Sebil­
leau otrzymał strzał w plecy z fu­
zji myśliwskiej i w 2 godziny póź­
niej zmarł w szpitalu. Strzał padł 
z :fuzji ambasadora austriackiego 
Aleksandra otto. 



Uroczystości 

i akademie 
CDokończen.ie &e str. 1) 

stwa z nuod:ami Kl'a.ju Rad od. 
bywającyc!h się w woj. koszaldń 
skim, ZOl'ga111.i=wu10 tam wiele im 
prez kulturalinyc.h. 

• * • 
Z wie1u stolic naptymęły in!or. 

m.acje o uroczystościach i impre­
zach dla uczczenia 59 l'OCZilicy 
Wielkiej SocjaUstycznej Rewolucji 
Paździel'.nikowej. Odbyły się a.ka­
demde, spotka:nia i wiece ora.z 
otwa·rto ldazn.e wystalWY. W Plra • 
~ Ul'OCZYsta akademia była rów­
nocześnie 1nauewracją "Miesiąca 
1Wmyjaźni mechosłowadk:o-radzie· 
okiej". ,,Miesiąc 1>myjatm lan· 
kijsko~adzileckiej" roeJ)OC%.ął sie 
równdeż w Kolombo. 

Oko1im:nościowe akademie odby­
ły się w Algierze. Bukaa-eszcie, 
Paeyżu, Ph.eni&nie, Vientia.nie i 
dnnych ntiastaich. Wystawy o te-­
m.aityce radzieckiej otwarto w Llp 
sku, Kalkucie, Limie, a także w 
miastach brytyjskich, m. iii!. w 
Londyin!e i Birmingham. Już w 
<piątek ce<ntrame .aikadem.le odbyły 

się w stolicach krajów socja•listy· 
<31YCh. 

Jeszcze w br. dZWigi 
z nowei fabrvki 

„OBRO~CY POKOJU" ODPO\VIADAJĄ 

NA APEL PREZYDIUI\1 CRZZ 
Depesza 
L. Breżniewa 

o Dodatkowe wyroby rynkowe i A. Kosygina 

wartości 4,1 mln zl o 160 przodo- w: ~=ła~t~::: :u~: 
pod Oię.stochową do I sekretarza 

ik' Id I / k KC PZPR Edwarda Gie-rka i pire-wn ow zame owa .o o wy O· :i:d:a~==r~:p=~J=~ 
rej czytamy: 

nam·u zadan' rocznych g~·~o=~:~;~e~:~!:u~=~i:~ 
Radzieckiego, Bady Ministrów ZSRB 

-------· I i nanym wlamym wyraiamy głębo· 
k.fe współMucle w Zwil\Zku s ka• 

• Ja~o pierwsza ~ kraJn, na apel Prezydium CRZZ odpo· ta.strofą kolejową w okolicach 
~edz1ała. załoga Łodzkich Zakładów Przemysłu Bawełnianeco Częstochowy, która ---'„gnę!a u 
nn. Obronców Pokoju. Dla uczczenia vm Kongresu Związków ..,,.,.„ 
Z11;.wodowych. postanowiono wykonać do końca roku 40 tys, me- sl1bą ofla.ry w ludziach. 
tro~ P~szuk1wanych przez klientów tkanin. Dla zapewnienia Prosimy o przekazanie !JIC'Zel'e• 
reahzacJi tego zadania załogi przędzalń zobowiązały się do- go wsp6łcr.ucia rodzinom ofiar ka· 
datkow~ wyk~nać 9 tys. kg przędzy. W zobowiązaniu 10-ty- tasb'ofy." 
sięczne, załogi tego kombinatu mieści się równiei poprawa 
jakości przędzy i tkanin, Depeszę podpisali: Leonid Brd-

n.iew I Aleksiej Kosygin. 

Cenne zobowiązanie podjęły służ-I Październikowej. Przedstawiciele 

Trzęsienie 

Ironie 

• • z1em1 ~y głów~eg~ energ~tyka, kt.óre w najlepszych z najlepszych poinfor~ 
1111topadz1e. i grudniu zarmerzają mowali kierownictwo partyjne i 
zaoszczędzić 200 ~ys. kWh,, ~o . w adminisłracyjne zakładu o inicJa· 
stosunku. do obow1ązu~ącego lumtu tywach poszczególnych zespołów, 
równa się oszcz~n~śc1 1.20 ton :we- podjętyoh dla uczczenia vm Kon- W 
gla: Osobne ~obow1ązania I?odJęły gresu Związków Zawodowych. 
słuzby techniczn_e modernizujące Zobowiązania zgłosili m. illl· Tirzes'ienie ziemi zburzyło w n~e­
zakład oraz słuzby budowlane i zgrzeblaczka Pelagia Lewers dzielę ram.o dwae wsie we wscho· 
g~ównego mechanika. Zobowiąza- tkaczki Teresa Słomka, Zofia Gra: dnim tra.nie, w prowincji Khora. 
rue .członków ZSMP oszacowano bowi~ i Alicja, Wolankiewici, san. Nie wiadomo jeszcze dokła· 
na sumę 650 tys. zł. pr_zew1jaczka Janina Gniadek, dane ile wYPadków śmiertelnych 
Łączna wartoi6 inicjatyw pro· mistrz przędzalni Jerzy Wilczyń· 1 pOOiągnęła za oobą ta ka.iastTofa 

dukcyJnych i społecznych podję- sk.i i robotnik wykończalni Kazi- żywiołowa. Irańska agencja „Pars" 
tych w ramach czynu kongreso· mierz Kolanowski. Całość zobo- doniosła rano o 12 ofiarach śmier· 
wego przez załogę przedlliębior- wiązań przedstawiła Elżbieta Za· telnych, zaś w kilka godzili póź· 
stwa. wynosi 5,2 mln zł, z czeito krocka, która w imieniu załogi niej orga•nizacja „Czerwone Słoń. 
wartość dodatkowych dostaw na ŁZPB im. Obrońców Pokoju we- ce" i „Czerwony Lew" - odpo· 
zaopatrzenie rynku zamyka się zwała wszystkich ludzi pracy do wied.nik orga.nizacji „Czerwonego 
kwotą 4,1 mln zł. Warto dodać, że poparcia inicjatywy ·czynu konl(re- Kxizyża" - P«!ała da.ne dotyczące 
wcześniej, we wrześniu, podjęto sowego. co najmlliiej 16 ofiar śmiertelnych 
również dodatkowe zadania, reali- Podziękowanie za wysiłek i trud i 20 ra1lJilych. 
zując uchwałę IV Plenum KC w realizacji ustalonych planem ----
PZPR. Wrześniowe zadania prze- zadań i dodatkowych zobowiązań SPROSTOWANIE 

Skutki. powodzi na Sycylii 
Według c»wiadczeń włach poli­

cyjn~h na SycyLii, silne burze, 
które szalały w sobotę i n.iedzie· 
lę nad zachodnią częścią pól'Wy. 
spu, soowoclowały śml&ć 16 osób 
i poważne Zlllliszczenia. 

Najdotkliwiej ucierpiało nuasto 
'PO!ltowe Tra"Pani, gdzie buru spo­
wodowały powódź. Spośród 16 o­
sób, ~tóre pan.iosły śmierć. wię'k· 
97JOŚĆ utonęła a część zgtneła pod 

gruza,mi zawalonych dDmów. Pra. 
sa włoska oSk.arża włada rnlej­
Skie, iż nie zrealizowały pla'flÓW 
budowy urządzeń przed WJ>OWodzio 
wYCh, mimo że zostały one zaaipoo.. 
boW'a.ne prz:ez rade miejską już 
przed trzema laty. 

W ciągu ostat•nich 10 lat '!1rapa"' 
ni już tra:ecl raz pada ofiara gwał 
townej J)OWod'Zli. 

Hitlerowskie rekwizyty i broń 
znaleziono u neofaszystów 

Policja zachodnioberlińska prze-1 grupa ta miała powiązania z orga-
prowadziła w nocy z soboty na nizacjami neohitlerowskimi w 
niedzielę rewizję w jednym :r: Niemczech Zachodnich i Stanach 
mieszkań w tym mieście i skon- Zjednoczonych. W ramach tej sa­
fiskowała tam popiersie Adolfa mej akcji przeprowadzono rewizję 
Hitlera, karabin maszynowy, na- w 10 innych mieszkaniach. 
ładowany pistolet, sztylety, a także 

Jeszcze w tym roku budownic­
two otrzyma pierwszą partię 
dźwigów, WYProdukowanych w 
nowo budowanej fabryce maszyn 
budowlanych „Famabud" w Szcze· 
cinie na podstawie francuskiej do­
kumentacji. Dźwigi te, przystoso­
wane do budownictwa wysokiego, 
podnosić będą ciężary o wadze do 
10 ton na wysokość 90 metrów. 

widują dostarczenie do końca ro- złożyli na ręce przodowników pra­
ku dodatkowych 48 tys. kg przę- cy I sekretarz KZ PZPR - Arka· 
dzy, 220 tys. metrów tkanin su- diusz Ciupiński i dyrektor naczel­
rowych i 300 tys. m tkanin wy- ny zakładów - Marian Kaczkow­
kończonych, przy czym cała pro- ski. Podziękowanie za cenną ini­
dukcja tkanin wykończonych prze- cjatywę złożyła również obecna na 
znaczona zostanie na zaopatrzenie spotkaniu przewodnicząca Zarządu 
rynku. Głównego Związku Zawodowego 

sporą ilość literatury hitlerowskiej. D U Ż Y 
Do reportaiu pt. „Radość śple- R:r:ecznik władz policyjnych o-

wania" (,,DP" nr 254) wkradł 111• świadczył, że w mieszkaniu znaj­
błąd. Gwoli ścisłości wyjaśniamy, I cłowało się 13 osób, które opraco­
iz autor artykułu Waldemer Paw- wywały plany utworzenia w Ber­
łowski nie jest solistą Teatru linie Zachodnim partii neohitlerow­
Wielkiego w Łodzi. Przepraszamy. skiej. Wszystko wskazuje na to, że 

LOTEK 
I losowanie: 

3, 4, 11, 13, 27, 32 
dod. 5 Ufiary cyklonu 

w Indiach 
O tym, te wykonanie obydwu Włókniarzy - Barbara Na.torska, 

dodatkowych 11adań jest w pełu.l która z uznaniem mówiła o ofiar- Kr 0 n 1• k a 
realne, świadczy przedterminowa · ności załogi „Obrońców Pokoju". 
realizacja rocznych zadań na po· Miłym akcentem sobotniego 
szcsególnych wydziałach prsedsię- spotkania w „Obrońcach Pokoju" 
biorstwa. O całkowitym wykona- było wręczenie 160 przodownikom 
niu rocznych planów w ciĄgu pracy dyplomów uznania i nagród 
trzech kwartałów zameldowało za przedterminową realizację ro-
160 przodowników pracy. Spotkali ~znych zadań. 

wypadków n losowanie: 

z. 4, 8, 19, 32, 40 

16 06Ób zginęło na skutek cyklo­
nu w okręgu Krishna w indyjskim 
stanie Andhra Pradesz. Wysokość 
strat materialnych nie jest dotych• 
czas znana. 

T „ ki{ W • roJacz w ęgrowie 

Wczoraj nad ranem w Szpitalu 
Miejskim w W~rowie przyszw na 
świat trojaczki, same dziewczynki. 
Matką ich jest 24-letnta Ire?l4 Ko­
sim. Zarówno dzieci jak i matka 
są zdrowe i czują się dobrze. 

KOLEŻANCE 

się oni w minioną sobotę na uro- * * • 
czystoici poiwięeonej ~ r~znicy ' 
Wielkiej Socj&listyesnej lkwolucji W Łódzkiej Fabryce Ma.szyn 

Jedwabniczych „Polmatex-Majed" 
jako pierwsi na apel Prezydium 
CRZZ odpowiedzieli pracownicy 
wydziału obróbki średniej. Zobo­
wiązali się oni do przepracowania 
w czynie społecznym 500 godzin 
przy produkcji. Uzyskane z tego 
tytułu fundusze postanowili prze­
znaczyć na rozbudowę ośrodka 
wyipoczynkowego w Kamionie. 

Otwarcie zakładu 
Dlotoryzacyjnego 

• (ik) 

Sobota * O godz. 10.15 na akrzy­
:l:owalliu ul, Piotrkowskiej i Zamen­
hofa Barbara L. wyszła na jezdnię 
zza stojącego samochodu i wpadła 
pod nadjeżdżającego „Zuka". Po opa. 
trzeniu lekarz zwolnił ją do domu. * O godz. 23.55 przy s:krzy:l:owa­
lłlu ul. Llmanowskłego i Polnej kie. 
rowca „Syreny" Radzisław t.. potrą• 
cil Józefa O. (17 lat). Poszkodowa· 
ny doznał złamania prawego pod­
udzia i ogólnych potłuczeń; przeby. 
wa w szpitalu. Kierowca „Syreny" 
zbiegi z miejsca wypadku: został 
zatrzymany w pościgu. Jak stwier­
dziła MO, prowadził w6z po spo:l:yclu 
9lkoholu. 

Swiadkowie tego wypadku oraz 
inne osoby potrącone p1zez „Syrenę" 
proszeni są o skontaktowanie &IC: z 
WKRO MO Wł. Bytomskiej 80, tel. 
715-86. 

JADWIDZE 
WOJCIECHOWSKIEJ 

5 bm. nastąpiło przeka011Jilfie do 
eksploatacji zakładu nr 2 Za.kła· 
dów Elektrotechniki Motoryzacyj­
nej w Swid.nicy. Wybudowany w 
ciągu 36 m.ieBięcy z·aildad specja. 
lizuje sie w WYtwarzainiu osprze­
tu elek:bryczmego, głównie do Ffa· 
ta 126 p. Pełną zdolność J)OOduik· 
cyjrta osiąg.nie jeszcze w br. 

Co można uzyskać z żużlu 
wyraizy serdecznego wsp6łczucia z 
powodu muerC)l 

OJCA 

l!lUGENIUSZA DZUNDU 

składajia: 

KOLEZANKll I KOLEDZY Z 
EKORNO 

Hale prodclccyjn• wyposażonic; 
w nowoczesne ma.szyny, Wybudo. 
wa'flo również cle;płowinftę, stacje 
m.datndamda wody i inne urządze 
nia. Załoga otrzymała sm·tnie, ła· 
żnie. bufety i nową 1>rzychodnię 
zdTowia. 

z głębokim smutkiem zawiadamiamy, ie w dniu 5 listo· 
pada 1976 r. zmarł 

MGK 

Eugeniusz Dzundza 
Wyprowadzenie IWłok s kapliey cmentarnej na 8ł&rJ'Dl 

Cmentarzu (ul. Ogrodowa), odbędzie się w poniedziałek 
dnia 8 listopada 1976 r. o godz. 14. 

ltODZINA 

Dnia 5 listopada 1976 roku zmarł dyrektor PrasoWYch 
Zakładów Graficznych RSW „Prasa - Książka -. Ruch" 

Eugeniusz Dzundza 
Rodzinie Zmarłego serdeczne WYrazy wsp6łezucła składa: 

ZESPOŁ REDAKCJI 
• .DZIENNIKA POPULARNEGO" 

W dniu 5 listopada 1976 roku zmarł 

Towarzysz 

mgr ~ugeniusz Dzundza 
dyrektor :rrasowYch Zakładów Graficznych 
RSW „Prasa - Książka - Ruch" w Łodzi. 

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składaj': 

ŁODZKI ODDZIAL STOWARZYSZENIA 
DZIENNIKARZY POLSKICH 

• i t.ODZKIE WYDAWNICTWO PRASOWE 
RSW „PRASA - KSIĄżKA - RUCH". 

. 
I DZIENNIK POPt7LABNY ar Zll (8643) 

Miedź, kobalt, nikiel, wanad i 
srebro mo~na odzyskiwać z żużla 
pomiedziowegó dzięki metodzie 
przetapiania opracowanej przez 
specjalistów z gliwickiego Instytu­
tu Metali Nieżelaznych. Jednym 
ze składn!k6w mieszanki rafinu­
jącej jest tania... soda. Opró ·z od· 

z głębokim tatem zawiadamia­
my, te w dniu I listopada 1976 r. 
zmarła, nasza najukochańsza Ma­
tka i Babcia 

s. + p, 

JANJNA 
WOJC11K 

PGgrze.b odbęd-zie 1ię w dniu 8 
!lato pada br. o godz. 15.30 na 
Starym Cmentarzu rzY'm.-kat. 
pny ul. Ogrodowej. 

RODZINA 

z gtębokllll talem. zawiadamia· 
my. że dll,ia 5.XI.1976 r. po dłu· 
gieJ 1 ciężkiej chorobie zmarła 
naJsiza droga Matka, Teściowa i 
Babcia 

S. + P. 
STANISŁAWA 
LIBISZOWSKA 
wdowa po lekarzu 

Pogrzeb Odbędzie się dlllia 9.XI. 
1976 r. (wtorek) o godz. 14.30 z 
kaplicy na Starym Cmentarzu 
pn.y ut. Ogrodowej, o ezym 7.a• 
w1adamiaJą 

SYN, SYNOWA. WNUKI Ol'az 
POZOSTAŁA RODZINA 

&OLEżA.NCE 

EWIE · 
SZCZUCKIEJ 

w:vrazy se:rdeazinego ws.pólczucla 
z powodu tragicznej śmierel 

MATKI 
składają: 

WSPOŁPRACOWNICY z DZIEL­
NICOWEGO ZARZĄDU SZKOi:. 

l:.ODZ-POILESm 

zysku cennych metali sposób ten, 
opatentowany pod nr 83.800, prze­
dłUźa żywotność pieca hutniczego, 
pozwala też lepiej wychwytywać 
tlenki siarki, które zamiast zanie­
czyszczać powietrze - kierowane 
są do przerobu na potrzebny che­
mii kwas siarkowy. 

W dni-11 5 listopada 1978 roku 
zmarł, w Wlieku tat 33, nas'Z naJ. 
uk-0-ehallazy Maz I Syn 

WŁODZIMIERZ 

ML ON KA 
POgrzell odbędzie 1ię dilla I H· 

1topada br. o codz. 15.31 z kapli­
cy cmentarza na Zarzewie, o 
czym powiadamlaJa pograłeni w 
głębokim tai.u 

ŻONA z DZIECMI, MATKA, 
BRAT OTaz POZOSTAl.A RO• 

DZINA 

W lłniu ł l:hstopad.a, 191' r. zmarl 
w wieku 27 lat naaa drogi Syn 
l Brat 

S. + P. 

WALDEMAR 
tUKASIEWICZ 

Pogrzeb odbędzie się dnia a lł­
stopada 1976 r. o godz. lł.OO z ka• 
plicy cmentarza Komunalnego na 
Dołach, o czym powiadamia po­
grążona w smutku 

BODZINA 

&O LEDZE 

HEN1RVKOWI 
SZCZUCKIEMU 

wyrazy gJębok!lego w51'6łczucla s 
powodu tragicznej «mierct 

~ONY 

składajĄ: 

PBZYJAOil!lLB ORAZ WSPOŁ­
PRACOWNICY 

Nl9dziela * W Giemz6wll:u (gm. 
Brójce), o godz. 7.115, Stanisława G. 
wyszła na jezdnię zza autobusu i 
Vl<-padła pod nadjeżdżającą „Syrenę". 
Lekarz zwolni( poszkodowaną do 
domu. * o gOdz. n .os w Srebrnej ltie­
rawca „Syreny" Stanisław L, stracił 
panowanie nad kierownicą l wjechał 
do rowu. Samochód wywrócił sl.ę; 
dwle osoby - pasaterowie - dozna­
ły obra:l:eń ciała 1 przeb)'wajia w 
szpitalu. * Przy lkrzytowanlu ut. Strykow. 
skieJ l Wojska Polsll:te10, o &oda. H 
kierowca „Skody" Wiesław P. potrą. 
clł Helenę P. Poszkodowaną - z ura· 
zami głowy - przewieziono do szpi-
tala. (wit.) 

Końcówka banderoli: 
768957 

Komunikat „Kukułeczki" 
Łódzka Gra Liczbowa „Kukułecz• 

ka" P.P upnelmie komunikuje, te 
w gne 1020 z dnia '1 listopada. 1976 r. 
wYlosowane zostały następujące llcz­
by: 

8, 9, zz. 25, 26, 34 
I liczba dodatkowa 36 

oraz końcówki banderoli! 
317467, 17467, 7467. 

W dniu s łl&topada 197ł r. zma.rt w wieku lat 74 

S. + P. 

LUOWl1K PLANER 
A.DWOltAT 

Dłu8oletlld ra&a ~. li. emlonek ~ Adwokadrdego nir 12 
w ł.odzl, b. po4prolrurMClr, ottcer Armil Kra.JoweJ, ofioor rezerwy 

WP, a.-tnlk dw6eb wojen. 

Porrzeb odbędzie !lłę we 'll"llOrek, dnia 9 llstopada br. o godz. U.OO 
z ka;pllcy Starego Cmentar>Za, przy ul. Ol'l'Odowej, o czym za.wia­
daml.aJą pogr14żeni w smutku 

Po długiej i cięłkiej ch<>rob1e 
w wieku 63 lat zmarł dnia ł H­
stopada 1971 r. 

$. + P. 
JERZY 

NALBE1RTOWICZ 
b. dllugolefm,1 pra.cownlk 1.64*.ieJ 
Drukarni Dziełowej i Wydawni­

ctwa Ł6dzt(łel'O 
Nabołeiistwo tałobne Z09ł&nle 

odprawione w dn!u 8 U.Opada 
br. o godz. tł.SO w ka.plicy c:men• 
tarza przy ut, Ogrodowej, po 
czym nastl\pl wypl'IOWadzenle 
Zwł~k. W głębokim talu p<>zo­
atają 

SIOSTRY Z MĘŻAMI I SIO­
STRZENICE 

Prosimy o nieSkładanie kondo· 
tenc11 

W dniu 5 listopada 1978 r. po 
długich i ciężkich cierpienłach 

zmairł w wieku 50 lał 

S. + P. 

ZDZ'IStAW 
FILIPłiAK 

Pogrzeb odbędzie Ilię w llniu 
9 listopada 1978 roku o godZ. U.30 
z kaplicy c:mentana katolick.lego 
na Dołach, o czym zawladamtajĄ 
pogrążone w głębokim 5lllutiku, 

2lONA Z COB.KAMI 

KOLEżANCE 

KRYSTYNIE 
ZDUNKliEWICZ 

wyrazy senteeznego -p61cwel& s 
powodu śmierd 

M l!I ~A. 
składają: 

PRACOWNICY INSTYroTU 
FIZJOLOGIC.1.lNO • BIOOHEMI• 
CZNEGO WOJSK.OWEJ AKA• 

DEMII MEDYCZNEJ 

ŻONA. SYNOWIE I RODZINA 

z-cy naczelnika Drielnicy Ł6dź· 
Ba.łuty, inspektorowi l>Ś'Wlaty t wy­
chow&nm 

MGB 

JAN10WI AlNTOSOWI 
wnaz:v 1erdeeznego ~czueia s 
powoou zgonu 

TESCIA 

składaJ11 

PRACOWNICY WYDZIALU O· 
SWIATY, WYCHOWANIA I 
KULTURY URZĘDU DZIELNI· 

COWEGO l.ODŻ·BALUTY 

1\t:GR INŻ, ARCH. 

WtODZIMl.ERZOW·I 
NOW .AKOWSKIEMU 

wyrazy serdeczmego współczucia z 
powodu zgonu 

MATKI 

składa.Jl\: 

DYB!l&CJA. POP PZPR, Ił.A­
DA ZAKLADOWA ' ORAZ 
WSPOŁPRACOWNICY Z „MIA· 
STOPROJEKTU - l.0D2 MIA• 

STO" 

PODZTĘKOW ANIE 

Odonkom ZwiJ\zku Muzyków 
Rozrywkowych, Kolegom i wszy­
atklm Znajomym u okazane 
-półozuefe t udział w uroczysto­
~cl. pognebowej 

ś. + P. 
STANISŁAWA 
KWIETNIAKA 

MUZYKA 

podztęk!l'Wante składa 
B.ODZJNA 



Cół jeoC!Ze można naipisaó o roli i 1maoze• 
niu krytyki w :tyciu? Ze z krytyki rodzi się 
postęp? Wiadomo, rodzi się! Ze krytyka jest 
rodzicem działania? Wiadomo, jest! Ze kry­
tyka jest elementem twórczego myślenia? 
Tez wiadomo, ze jest! Ze z krytyki - po­
żytki, ze krytyka obowiązkiem i powin­
nością, ze krytyka czyni cuda, otwiera 
oczy? Wszystko to zostało powiedziane, 
napisane, udowodnione, sprawdzone . na hi­
storii dwunogich. Koniec końców z kryty­
ki zasłynęli słynni, zapewniając sobie 
trwałe miejsce wśród nieśmiertelnych. a 
najsłynniejsi z najsłynniejszych po kryty· 
ce weszli na cokoły i do podręczników. 

Tedy skromnym współczesnym. pozcstała 

~ylko cytatologia, chyba, ze... Chyba, ie 
jest się dyrektorem. 

Nowoczesne elementy 
• e c 

Otó~ tak myślałem, ale już nie myślę. 
aik myslalem do czasu, dopóty mia:nowicie 
dopóki pewien dyrektor, którego już od daw: 
na szanuję za -niekonwencjonalność nie zdra­
dził '?li w sekrecie, że zatrudni~ pewnego 
c~~o1meka do zadań specjalnych. Od koopera­
cn - przemknęło mi przez myśl machinal-

1/3 całości noszych obrotów z zagranicą przypada właśnie na ZSRR. 

nie: Wiadomo, czym jest dla każdego dyrek­
tora kooperac1a. Ko-0peranci, jak ehcą, mogą przecież 
kazdego dyrektqra, nawet organizacyjnego geniusza i ty­
tana pracy w 3ednej oirobie. wpuścić w maliny i prze­
robić na krupczatkę. 

Tedy s dyrektorskie.; inicjatywy do&zło do zgadywan­
kd.. 

Od ~oopeTacJi - -nie. Od koordynacji - n.ie. Od kon­
;f!gur~1i - nie. Od kalkulacji - nie. Spasowałem. Lecz 
w miM~ ńk prz~d~użala się ta zgaduj-zgadula, dyrek­
to!ska. twa;z . krasniała dyskretnym uśmiechem pełnego 
ti:mmtu. ·Az sięgnął po telefon - i powiedział: - Daj-
cie tu Ołdaka. 1 

Już ten fakt przesądza o niezwykle wysokiej randze naszych stosunków 
gospodarczych z tym jem. Za kwotq as mld rubli, jaką wyniesie 
wartość naszych obrotów w tym 5-leclu kryją się towary o zasadni . 
czym znaczeniu dla funkc onowania I rozw ju polskiej gospodprki: maszy­
ny i urządzenia dla wiodąc h gałęzi naszego przemysłu oraz podstawowe 
surowce. Z drugiej :>trony, pa chłonnym rynku radzieckim możemy sprze­
dawać - i to w oparciu o dł gotermi umowy - tak duże ilości towa 
rów, że gwarantuje to nam zybszy ro ój wielu nowoczesnych branż 
przemysłu, umożliwiając pr tym p dukcję wielkoseryjną. 

· Wszedł C?łdak, taki, o których mówi się na pierwszy 
'l"~ut oka, -:e „młody zbuntowany". W ubiorze inablon 
piosenkars~i, w wyglądzie twany szablon ascetycznego 
intelektualisty. Czoło wysokie, zna.cz11 inteligentne. Oczy 
nieufne, aż podejrzliwe. Zmierzył mni€ od stóp do gl6w 
chyba nachalnie, chyba zawodowo! ' 

Punkt ciężkości naszego wspPfdziałan ia przesuwa się obecnie ku V'Yi-
szym formom 'współpracy, jak per: cja specjalizacja produkcji oraz 
wspólne przedsięwzięcia inwes cyj e. · 

- Dziękuję wam na razie, obywatelu Ołdak wra­
aajcie_ d.o ~woick ob_owiązków - powiedział dyrektor, a 
Meru1ąc się do mnie dodał: - Poznaliście człowieka, 
którego zatrudniam, żeby mme krytykował, żeby zaw­
sze mi wali? prooto z moatu, żeby mł mówił to oczy 
żeby nie owijał w bawełnę. ' 

_ , NA CZYM KONKRETNIE P GAJĄ ZMIANY JAKOSCIOWE W 
NASZYCH STOSUNKACH GOS1 DĄRCZVCH Z K'RAJEM RAD? 

- Oszalał człowiek - pomyślałem. 
- Takiego jak Ołdak, tzukalem długo. Wiecie - ełąg-

nąl dyrektor dalej - każdy człowiek ma różne słabo­
ści, ale jedna słabość jest wspólna nam wszystkim. To 
slabość do 'fóżowego koloru. Ale to kolO'I' zd1'4dliwy. 
Człowiek omotany przez różowy kolor wychodzi z do­
mu, na niebie chmurka, a on prawie nigdy nie dopusz­
cza myśli, że z malej chmurki duży deszcz. Zrobi kil­
ka kroków i zmoknie. Dlatego przezorni noszą paTasol 
i p'/Tty pogodzie, Lecz już taka ludzka natura. że ws·zy­
scy są za noszeniem parasoli priy pogodzie i zaTazem 
wszyrcy 1ię z tego podśmiewają. Ołdak jest takim moim 
paTasolem. Rano przychodzę do procy, 1ekretarka w 
skowronkach, operatywka optymistyczna, plan idzie, 
czasamł aż nie do wiary jak pięknie. Potem przycho­
dzi <?ldak ze •woja, krytyka,. Początkowo nie baTdzo mu 
szro, używał gładkich Iłów, okrągłych. miałkich, grzecz­
nych. Aż raz mnie tak zdenerwował, że mu zagroziłem 
wyrzuceniem z pracy. Zrozumiał, przemógł się, przeła­
mał, Ołdak to wspanUiły człowiek, wspaniały pracow­
nik, wróżę mu wielka, karierę. Jest bystry, ma zmysł 
obserwacji, a co najważniejsze, potrafi wszędzie nos 
wsadzić, Początkowo, jak tu naatałem, miałem tego Oł­
daka za. obrzydliwego krytykanta. Z czasem zmieniłem 
zdanie. 
Wysłuchałem 4yrektoT:.1ciego monologu w ciszy i nalet· 

nym poważaniu. Jednak potem przyszła Tefleksja. Gdy· 
by ..• ? Gdyby tak każdy dyrektor zafundował sobie ta­
kiego Ołdaka. A gdyby każdy kierownik •.• ? A gdyby 
każdy człowiek„.? Należałoby może zrazu otworzyć fa­
kultet kształcący Ołdaków, potem go pTzekształcić w 
wydział, potem wydział w uczelnię, potem otworzyć 
studia zaqczne i korespondencyjne, a potem filie p0 mia­
stach woJewódzkich i miastach - gminach. Byłyby jesz­
cze inne rozliczne konsekwencje, mnóstwo konsekwencji, 
o których st·rach myśleć, Niemniej fakt pozostanie fak­
tem. Mimo że do praktyki krytyki już tak niewiele 
można wnieść oryginalnych Tozwiązań, to jednak TZeczo­
'nY dyrektor przekroczył barierę banału. Do podręczni­
ków nie wejdzw. Ale miejsce w gazeciP ma. To też coś 
, znaczy. TOMASZ JERKO 

W 
naszym wzajemnym haruilu szych 9 fe.bryk d0ttnów. W ra· 
domi'llującą rolę spebniiać d.zieckde U!I'zą.dzen.ia wyposa!Lonych 
będą wyroby prrzemysłów zostanie w najbliższych lat.ach 
pN.etwórczych, a więc głów rówiI!iież sp<JTO fabryk o mn.iei­

Jle maszyny i urządzenia. Ich wy. szym zakresie produkcji, ale rów. 
miana będz.ie 2 razy wię<ksza niz nie waż.nei dla naszej gOSPOdaó1i. 
w ubiegłej 5-latce, Pl'ZY czym - W l>ież. 5-leciu udział we wza­
oo sa:crzególnil.e istotne - będą to jernnym handlu wyrobów będą. 
maszyny o znacznie wyższym niż cych efektem specjaliz.acji i k<>ope 
dotąd stopniu przetworzenia. rac.ii produkcji ma osiągnąć Po-

w tym 5-leciu radzieckie dosta. nad 22 proc .• czyli prawie ttiZy­
wy Ul'Zlldzeń inwestycyjnych =- krotnie więcej niż w laiflach 1971-
C2lnie wzrosną. Wyposażonych w 1975. Mówiąc o kooperacji i spe. 
nie będzie dalsLych panad 100 na- cjalizacji w kontekście -polsko-ra· 
szych zakładów przemysłowych dzieokiej współpracy pNywy)di­
Wra:r. z rozszerzeniem tego rod.za- śmy na ogół przytaczać pn:ykla. 
ju dostaw zwiększy się zaJm'es po- dy z dziedziny przemysłów: okirę· 
mocy technlic:iznej, jaką okażą nam towego, budowy niektórych kom­
radzieocy specjaliści w procesie pletnych obiektów, jak np. :tabryik 
rozbudowy i modernizacji pr:r.emy- kwasu siarkowego, czy też prze. 
Słu i innych obiektów. Trwać mysłu motoryzacyjnego lub obra. 
więc beda nie tylko dalsze doo- biairkowego. W przemyśle lotni· 
tawy wyposażenia dla Huty „Ka- czym przykładem wysokiej jui 
towice", ale i wyposażenia tech· formy kooperacji jest nowy, wie· 
nologicznego dla modernizacji i loz.adaniowv samolot dla rolnictwa 
dalszej rozbudowy Huty im. Le · M-15. Ale warto -pam1ę,tać, że ma· 
ni.n.a, dzięki czemu zd<>lnl'.IŚĆ pro· my Prz~ież 'l•ti.ele i·nnycb niez-wy. 
dukcyjn.a tego kombinatu wz.t'O· kle cennyd:\ efektów , polsko-Te.­
śnie do 8 ml·n ton stali rocznie. d.z.ieckiei współpracy przemysł~ 

Wielkie znaczenie dla ooszej wej. Ot.o mała niegdyś fa.bryC11Jka 
gospoda.rki będą też miały dalsz~ w Ostrzeszowie, nie mająca daiw. 
radzieckie dostawy urządzeń dla niej żadnych prawie perspektyw 
pl'Zemysłu eneTgetycz.nego (np. juz rozbudowy, stała się obeon.ie wiel· 
niedługo po raz pierwszy zainsta- kim n<>woczesnym zakładem pro­
lowane będą w elektrowni „Kozie- dukująeym set.ki tysięcy sz.buk 
nice'' radzieokie turbozespbły o spl"Zęgieł elektromagnetycznych dla 
mocy 500 MW) czy przemysłu radzieckiego przemysłu obra· 
chemioz.nego. Również nasze bu· biaQ1kowego. To samo można po. 
downicttwo i przemysł maite.riałów wiedzieć o fabryce w Białymsł:o­
budowla.nych w większym niż do. ku, która dostarcza <k> ZSRR 
tąd zakresie korzys.tać będą z ra· wielkie ilości precyzyjnych uchwy 
dz.ieckich urządzeń. S:oozegóJnie tów tokairskich i o szelt'e'4.:''Ll in·J 
warto podkreślić, że w tym 5-le· j nych zaikładów. 
ciu otrzymamy z Kraju Rad dal. Polsko-«"adzieoka k<>0peraeja i I 

Zdanie powyższe wy­
powiedziane przez int. 
mech. MIEaYSlAWA 
WOJ'l:YQ w CZCJ1ie ft>i­
mowy prowadl0fl4łł tui 
obok placu mon~e­
go, za siybq baraku, 
która chroniła od hula­
jqcego tu swobodni• 
wiatru, nie stało w 
specjalny sposób zaak­
cenbowane. Ale Wlbro­
łom je do tyWlu repor­
tażu spośród wielu 
stwierdzeń I refłeksfł, 
którymi dzielił się ze 
mnq na temot sw'j pra­
cy przy odkrywce beł­
chatowskiej młody cdo­
wlek, pełniący przy mon­
tażu pierwszej na placu 
zwałowarki odpowłe­
dzłalnq rolę starszego 
Inspektora nadzoru z ra­
mienia dyrekcji kopalni 
„Bełchat6w'•. 

M 
aszyiiy podstawowe, któ­
re pracować będą przy 
samym wyrobisku, zwa­
łowaniu odkrywanej :1de· 

szą zwalowai.'1tę. Maszyny zdej­
mujące ziemię - tj. koparki 
oraz zwałowarki, które późn~ej 
samobież.nie poruszać się będą 
wzdłuż przenośników, formując 
ksztaM i wysokość zwalowiska, 
prac<>wać bQdą w przyszl<>ści w 
jednolitym ciągu technologicz­
nym, bo nie mogą pracować je­
dne bez drugich. Gabaryty pier­
wszej koparki mocno już „wysko­
czyły" ponad poziom terenu i:>lacu 
montażowego i przyciągają uwa­
gę wszy~tkich odwiedzających 
teren budowy. 

dnia na dzień w tonażu kol06a 
do oczekJiwania na usamodZliel­
nienie się swego 11-rniesięczne­
go syna. „Chodzę kolo tej ma­
szyny (a jej ciężar osiągnie po 
zmontowaniu 2.540 ton przy wy­
'dajnośoi zwalowania 12.700 m 
sześciennych na godzLnęJ · i tro­
szczę się o nią, jak o swe dziec­
ko". A później p'rzyjdz.ie wreszcit< 
ten dzień, w którym najpierw 
maszyna spróbuje swych sil na 
biegu jałowym i w końcu ru­
szy na potężnych gąsieni.cach. 
Od tej chwili będzie samodziel­
na. Z kupy żelastwa pcze­
ksztaloi się w fantastyczne na­
rzędme, zastępujące pracę setek 
lu dz.i. 

Inżyniera raz po ra-z 
ponosi 

mi, a późniiej ładowaniu bru­
natnego urobku, fascynują n.ie 
tylko ludzi pióra, zawodowo re­
lacjonujących przebieg prac 
przy ogromnej budowie. Powód 
jest oczywisty. Tak jak piece 
hutnicze, tak jak aglomerownia 
huty „Katowice", 'll.Nądzenia te 
same w sobie w przyszłooci 
spełniać będą taką samą rolę, 
jak gdzie indz·iej olbrzymie, bu­
dowane również przez kilka lat 
inwestycje. I tak jak w wypad­
ku huty „Katowice" czy gazo­
ciągu orenburskiego, są to PO­
przez swój ogrom i unikalność 
urządzenia nietypowe - nawet 
dla ludzi oswojonych z techni­
ką najnowocześniejszą i z tego 
powodu intrygujące do najwyt­
szego stopnia. 

Przypomnijmy, że na terenie 
pl"Zyszłego wyrobiska, przy po­
wstającej niecce, która z czasem 
przekształci się w rozległy dól 
o głębokości w granicach. pd 
150 do 250 metrów, pracować bę­
dzie kiedyś 13 mamucich ma­
sz.rn (3 do zdejmowania ziemi. 
4 do kopania węgla, 4 do ukła­
dania zwalowiskii oraz dwie ma­
~zyny uzupełniające). Na razie 
od jesieni ub. roku trwa mon­
taż pierwszej koparki nadklado­
wej oraz przygotowania do 
montażu drugiej podobnej. a od 
stycznia br. montuje si~ pierw-

Inż. Mieczysław Wojtyra, któ· 
rego sobie, tak na roboczo 

nazwałam „ojcem 
chrzestnym'' 

zwałowairki, powiedział, że 
znalazł tu to, czego szukał. Ten 
„ojciec chirzestny" póz.niej mi 
się potwierdził w jego wypo­
wiedzi „na żywo", utrwalonej 
na taśmie magnetofonowej. Ty­
powo jak na reportera w ogóle. 
a reporterkę szczególnie pmy­
stało - z przek-0ry - zapytałam 
bowiem gestykulującego żywo 
inżyniera, czy taki kolos. taka 
góra żelastwa, da się polubić i 
czy można do czegoś ta.kiego 
mieć ja.kiś osobisty, ludzki sto­
sunek. 

No i proszę - starszy inspelt­
tor nadzoru, bez chwili zasta­
nowienia, porównal swój stosu­
nek do tegio przybywającego z 

Ja także widziałam rysunki 
maszyn, które wydzierać będą 
pod Bełchat.owem brunatne 
skat'by. Podobne, choć mniejsze. 
pracują w Konin~. Turoszowie. 
Jest w n.ich coś urzekającego, 
t.o fakt. Ale ich skala, ich su­
werenność . na tle ~rajobrazu, 
człowieka n·ie obytego z takimi 
szybkimi gigantami - przytła­
cza. Tak jak niekiedy - mimo 
majestatu I urody piękno 
skalistych gór. Inż. Wojtyra ja­
k-0 mechaThik - z pasją mówi 
o pięknie tych konstrukcji i spe­
cyM0.2lllym rodza]u radości. jaką 
daje możliwość pracy przy 
czymś. co wyklucza monotonię. 
bo oodziennie daje okazję spra­
wdzenia siebie w bardzo wido­
mych efektach. 

Syn qospodar2y 
z ·Popowa 

,,OO Częstochową znalazł .-pod 
niedalekim Bełchatowem to. 
czego szu.kal.„ Przypomina się 
w związku z tym powiedzenie 
któregoś z psychologów czy :m­
lozofów, że „samo istnienie nie 
jest dla człowieka wystarczają­
cym cl'lem istnienia. ani dosta­
tecznie silnym motywem poko-

specjalilZllJCja produkcji b~ie się 
r<>ZSZerzać taikże w dziedzinie en.er 
getyki aitomowej, elektryC'Lnej tech 
ni.ki obliozeniowej, elektrotech:n.i· 
ki, środków łaczności itp. 

Kolejna charakterystycz.na oecha 
polsko-radziecikiej współpracy bie­
żącego 5-lecia to wspólne 
przedsięwz.ięcia inwestycyjne. Pol. 
ska, uczestnicząc w ~budowie 
na terenie ZSRR bazy surowcowej. 
otrzymywać będzie stamtąd do­
datkowe, J)Ollad usU!lenia umów 
Wdeloletndch, do.stawy nie ty1k,) 
takkh waż.nych s>urowców. jaik 
I'udy żelaza, ropa naftowa. C'LY gaz 
ziemny, a.le także żele:z<Ptoipy, ce· 

nywanla rzeczywi&łości". Po­
trzebna jest ponadto wiara w 
sens tego, co się robi. Wiara w 
ten seDB kazała Mieczysławowi 
Wojtyrze, tuż po maturze (a 
było to wiele lat temu) wy­
chwytywać i śledzić wszystkie 
wiadomości o przy&złości beł­
chatowskiego węgla. Dlatego 
rozpoczął studia na Politechnice 
Wrocławskiej. Dlatego, będąc 
na trzecim roku mechaniki, zde­
cydowanie wybrał specjalizac,ię 
związaną z kopalnictwem od­
krywkowym. Potem szlify zdo­
był w kuźni kadr węgla bru­
natnego Turoszowie, tam, 
gdzie ze światem, czyli Zgorzel­
cem, wiązala człowieka tylko 
jedna nitka drogi z Bogatyni. 
Teraz jest z żoną i dwojgiem 
dzieci w stronach, które nazy­
wał zawsze swymi i za który­
mi tęsknił i widział w kształcie, 
jaki teraz z innymi twórcami 
zagłębia sam oodziennie im na­
daje. 

Tak jak budowniczy 
statku 

wraz z kolegami - T'Uszenif! 
loolejnych maszyn, podejmują­
cych służbę w kopalnictwie, bę­
dz.ie przeżywał z drżeniem ser­
ca, jak tam nad morzem stocz­
niowcy przeżywają moment 
spłynięcia statku z pochylni. 

Potwierdza się sprawa. zdawa­
łoby się prosta i oczywista. To 
mianowicie, że przekonanie o 
sensowności swej linii życiowej, 
a tym b11rdziej przejęcie się . 
nią, wyzwala talenty i energię. 
I takle właśnie koncepcje sen­
su życia pociągają ludzi silnych 
i czynią ich jeszcze silnie,jszy­
mi. Silnymi i zarazem bardziej 
twórczymi. Nie może być prze­
cie:!: inaczej, bo każde duże do­
konanie wymaga odrzucenia 
łatwizny. wymaga ofiar i wy­
rzeczeń. Dopiero przejęcje się 
koncepcją sensu tego, co eię 
chce zdziaJać. przeradza począ.t­
kowy entuzjazm 6też potrzebny, 

I ministre11 Wywiad 
handtu zagranicznego 
i gospodarki morskiej 
- Jerzym Olszewskim 
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luloza i azbest. 
Również w wymianie towacrbw 

rynkowych można się sp<>dziewać 
wzrostu obrotów, Właśnie proble­
matyka współpracy w produkcji 
i wymianie dóbr konsumpcyjnych 
stanowiła jeden z najważniejszych 
te'lllatów, k~edv to niedawno koor. 
.dynowaliśmy plany rozwoju gos­
podarki naszych krajów. Przy·. 
oomnę, że w ootatn.ich 5 latach 
zakupiliśmy w ZSRR m. in. po­
nad milion rowerów, ok. 310 tylil. 
telewizorów. oonad 200 tys. od'bior. 
ników radi-0wych, oonad 30 tys. 
samochodów osobowych itp. 

Obecnie tego r<>dzaju wymiana 
stała się plan.ową, długofalową, 
wymianą dóbr, mającą wzbogacać 
za()'J)atiizeni.e sklepów w naszy>eh 
krajach. R<>cznie kupować będzie­
my w ZSRR np. ok. 13 tys. sa­
mochodów osobowych; w tym 5-
leciu chcemy też kupić ok. 1,2 mln 
radzieckich lodówek, ponad 800 
tys. qd:kurzaczy, 350 tys. pralek i 
wiele innych towarów. W~astać 
także będ2Jie import radz.i.ecltich 
artykułów spożywczych - koni. 
serw, serów, herbaty itlp. 

W pols1klim eksporcie a!l'tykułórw 
rymtowych do ZSRR domi.noiwać 
będą: konfekcja, dziewiarstwo. 
obuwie, kosmetyki, farmaceutyk·i, 
środ'ki piorące i sprzęt sportowy. 
Chciałbym na zakończenie pod­

kireślić, że tak jak w odciesie­
niu do fawych naszych partnerów 
ha·ndlowych, tak i w stosunku do 
ZSRR obowiązywać nas musi za­
sada' zwiększaniia eksportu jako 
jednego z wairunków wzrostu im. 
portu z tego kraju - i to eksportu 
towarów- tylko o wysokiej jaikoocl. 
Rynek radziecki jest bowiem nie 
tylko bardrzo chłon.ny, aie równie-i: 
l>airdzo wymagający. · 
Rozma.wiał: BOZYDAB SOSIBlll' 

ale daleko nie wystarczający) w 
upór trwałego codziennego dą­
żenia. bez którego nie ma żad­
nej wielkiej twórczości. A czy 
tę pasję WJ>rzęgnie się w pow· 
·stawanie fresku, zbudow!llllie 
uniwersalnego kombajnu wzy 
nowej kopalni, to już nie ma 
większego znaczenia. Chodz,i o 

. to, by zaczynając cokolwiek. 
umieć ją w sobie wykrzesać. 

Gdy pojawiłam się na plac11 
montażowym i zameldowałam 
się gospodarzowi tego terenu z 
ramienia kopalni .,Belchatów" 
- mgr. inż. Jerzemu Wagen­
knechtowi, zwierzyłam mu eięj 
że potr1,ebuję kogoś, ~to by 
przypominał pozytywnego bo­
hatera dnia codziennego: „A ·tu 
sami tacy. proszę pani 
~twierdził. zawsze mi.le usposo• 
bi-0ny do dzięnnika:rzy kierow• 
nik. "."'" Tylko oni ani siebie. ani 
inni ich za żadnych bohaterów 
tu nie uważają. Nie ma różnicy, 
czy pani porozmawia z Wojty­
ra, z Ratusznikiem, czy jeszcze 
z kimś innym. Takich ludzi„ jak 
tu. pod Bełchatowem, znajd?Jie 
pani przecież na każdej podob• 
nej wielkiej budowie, bo tu nie 
przychodzą tacy, oo st1ukają 
łatwizny". 

Taka ocena bardzo odpow.!ada 
mojej własnej koncepcji. Po oo 
zaraz wielkie słowa „bohater­
stwo". „poświęcenie" ltp. Le­
piej ząstawić je może na pod­
nioślejsze, bardziej niezwykle o­
kazje? Może więc po prostut 
ludzie szczerego, serdecznego 
trudu, ludzie pracy cenionej 
przez siebie. bo umotywowanej 
'l'\ryborem osobistym i interesem 
społecznym, idącymi w parze. 
Pod Belchatowem takich bez­
pretensjonalnych. rzetelnie wy­
k<'>nujących swoją robotę lud?.d 
jest już wielu. a będzie ich 
wciąż więcej. Ja tylko zatrzy­
małam na chwilę roz.mowy jed­
nego z nich. 

MARYN'A KRAJ 

nzmNNIK POP.m.A 



W KWESTII FORMALNEJ 
Szału mo:!ma dostać s tą mod.Il. Moda, moda, modn ••• 

jak okiem sięgnąć moda. Moda tu. moda tam. Moda 
na modę osiągnęła zenit. Najdluż.sze kolejki stoją po 
.,Burdę", bo w „Burdzie'• jest kupa mody. praktyczne 
wskazówki oraz rysu'll>kl wYkrojów. Więc „Burda" ma 
ogromną klientele wśród elegantek, podkol.llJnówek, 
wrainglerówek. mistrzów igły z pawilonów. członków 
cechu kiriawieck iego, a także pa.nów, którzy z „Burdą" 
w ręku mają nadzieję zdobyć szybciej niejedno nie­
wieście serduszko. Obok tego popyt na mode starają 
się zaspokoić ·w·szystkie niemal tygodniki kolorowe, da . 
jąc zdjęcia wspaniałych dziewczyn w ich wspa•niiałych 
k r e!IJCjach. Nawet WY90Ce wyspecjalizowany tygodnik 
„ŻyOie Gospodarcze" modą nie gardzi, a także i „Po­
lityka". Z poważnych i liczących się firm tylko boda; 
- o ile mnie pamięć nie myli - stary Hamilton trak­
tuje modę jak POwietTZe i dość skutecznie broni się 
przed naciskami z pra.wa i lewa. 

Z tego, oo daje się zaobserwować, wynika nledwu. 
znacznie. że: 

po plerwm.e 
ubrać; 

po~ 
ra modą; 

wszyscy ws;tystkich eh~ modnie =~i 
Wczasy rodzinne· dlaczego razein? 

'OO trsecle - ~ ~Plłll llłę w dekaanajach 
aa niecm mod:r1 

w cawal'ie - WllZ5'BC7 lfQtowt lllll u. ~ pładć kU­
dą sumę; 

po pl._ Po m&łe. S>O d21aląM... 

W t&j sytuacji - mot.e • baibslddi przekory - jak 
deus ex ma-china wyskoczyła w ,;Polity~" Barbara 
Hoff z oświadczeniem, że osobiście nie lubi się ubie­
rać. Tego rodzadu oświadczenie jest wręcz aokujące, 
bowiem wygląda trochę tak, jakby minister oświaty 
oświadczył, że me liubl dzieci, a minister &drowła, że 
.nie lubi pacjentów. Trzeba wiedzieć kw j..t Beirbał"a. 
Hoff. Wyrosła s .,Przelm'oju", idzie &dobywała latami 
ostrogi bojowniczki nad4żanła aa modą, by wrencle 
~ić \X)(f skmydła 6wczesn.eao d:nektora dom6w "Can­
iłlrwn'1 Albina Koftr!Ke<W&k·lego. Tu zrobiła kilkana6ci• 
!kolekcji młod7Jieżowych, pomyślanych, 'POlubl8!1lych, roat­
chwyitywa.nych. Po wleloletm.ich sukcesach dopie'l'O N· 
ira:& w „Polityce" odsłoniła 11WOją prawdziwą twarz. 
PubliC7Jllie, już jako dyktator, wyłożyła swoje aredo. 
Jej wynurzezrie dają się sprowadzić do dwóch słów. 
.'Testem zmęcz.ona - 7.daje się mówić Bar1-.ra Hoff. 
I oo najgorsze wle~. że BM"bara Hoff jest :zmęczone.. 
Kobieta w jej Wlieku czegoś takieeo nie mówi bez PO" 
wodu, kobieta. w je-j wieku l"Wie się do pehJi życia. 
Ale nawet takie bojowniczki jak Barbara Hoff alda. 
dają broń w obliczu przemysłu lekkiego, c:z.y jak mu 
tam. Walka o bele materiału. walka o euzj.kd, wallu. 
o W7.i0rnictwo, walka o ba!'Wn.ikl, walka o kalkulacje 
może każdego z.męczyć. A ponieważ kai.da jej kolekcja 
powstawała w ogzriu walki, więc terą Barbara Hoff 
czuje jaik ją opuszc:z.aja siły. Gdyby była tft.neTem pił­
ikarzy, z całą pewinośclą odeszłaby w zacisze domowe. 
W modzie jednak nde m8 instyituojl dymisji, w modzie 
obowiązuje zasada t.rwainia. Totei ~zona Barbara 
Hoff zostaje. 

Wt>rawdzle szczyt urlopów już minał. ale 
ient wiadomo sezon w Zakopanem trwa ca­
ły rok. SJ>Otykamy na wspólnym jesiennym 
IJl)aoerze państwo Tadeusza i Wandę Chudy 
z cól.'ka Adr~. Mieszkają w Domu Wypo­
cz.vnkow.vm „Hyrny", któr.v już od 1974 
roku przyjmuje wczasowiczów wraz z dzieć-

ml. Pytamy dlaczego t>. Tadeusz. z wy­
kształcenia mgr inż budownictwa lądowe­
go i p. Wanda, mgr farmacji, zdecydowa­
li sie SPedzić wczasy z dzieckiem. 'Przecież 
łatwiej ,,sprzedać" ie babci, czy cioci. „Po 
ukończeniu 1 roku życia naszej córki 
od.Powiadają państwo Chudy - doszliśmy 
wspó)nie do wniosku, iż życie na oo dzień 

jest pełne tylu spraw, że nie zawsze' znaj. 
dzie sie czas na to. bY być naprawde razem. 
Wspólnie spędzony urlop, to nie tylko wy­
p0ezynek dla dorosłych, ale także okazja 
do spędzenia 24 godzin na dobe z dzieckiem 
i zacieśnienia wiezów rodzinnych, o które 
pri;y naszym trybie życia coraz trud:n.iej". 

Co z tego problemu personalneio wyJUkin!e - zoba· 
czymy? Na pociechę dla tych, którzy od mody doma· 
gają się t>restlżowych sukcesów na areme krajowej i 
zagrani~nej, obok Barbary Hoff jest jeszcze legion bo. 
jowniczek. W „Modzie Polskiej'• I gdz.le ł·ndziej. Może 
one nie są zmęczone, może siły drzemt. w Grażynie 
Hase? Mn.ie jako temu, który dał sie też wciągnąć w 
modę na modę. nie opuszcza jednak optymizm. Nalot· 
żałoby tylko zmienić taktykę. Należałoby wycofać Bair­
bare Hoff z pierwszej linii i zastapić ją żonami dyrek­
torów wielu naszych zakładów produkcyjnych. Bo chy­
ba dYTektorzy maja żony, a ich żony chyba też chc11 
się modnie ubierać. Gdyby tak z żon dyrektorów udst­
ło si~ stworzyć lobby dla mody. Wietrze sukces. Coś 
mi sie wYdaje, że nie tylko by nastapiły zmiany na 
lepsze, ale zdecydowalllie na lepsze. Albo - czego nie 
wykluczam - podskoczyłaby krzywa roz\Vodów. 
Tę myśl poddaję z cała premedytacją, chociaż :u.­

strzegam, że nie mam zamiaru rozbijać małżeństw. 
Szkoda mi tylko Barbary Hoff. Szkoda mi tylko ozło­
wieka. Bo jeśli tak dalej pójdzie, to Ba'!"bara Hoff 
będzie pierwszą bojowniczką, która padła na froncie 
walk.i o mode w kraju. 

~ 
o 
tj 
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PropozycJa naaza skierowana Jest 
do młodych dziewcząt ubierających 
się awangardowo I WYK•inujących 
1we kreacJe własnoręcznie, Obecna 
moda nakazuje w dal!zym ciągu u­
biór „cebulki". Gdy więc pod uszyte 
poncho włotymy cleń&i golf. na to 
bluzkę I na to Jeszcze gruby sweter 
to upieczemy przy Jednym ogniu 
dwie pieczenie: będziemy modne I 
na pewno nie zmarzniemy. 

NaJJepirzym materiałem na uszycie 
tego okrycia będzie wełniany koc. 
W handlu znajduje się ich duty WY• 
bór kolorystyczny I zrótnicowany w 
cenach. Mote to być równlet ~ruba, 
dwustronna tka.nlna wełniana. Ku• 
piona w przecenie będzie nas kOH• 
towała grosze. 
Według podanego obok wykroJu 

I 
rysujemy na dużym arkuszu papie­
ru formę I jut według niej wycina• 
my przód I tył razem, pamiętając 
Jednak by nJe poprzecinać ramion I 
rękawów. z po.:osta.tego po wykro-

Le.żąc 

na desce 
--------------- I Jes'4!śmy coraz częściej zmęczeni cierpimy na uporczywe bóle głowy 

i migreny. Proponujemy na to odprężający relaks: codzienne 10-minu­
towe leżenie na... desce. 

ŚLUB„. 

Może to być deska do prasowania, mogą być drzwt od stan~j szafy, 
może być deska specjalnie zamówiona u stolarza . Jeden jej kamee opie­
ramy o mały stołeczek lub skrzynkę tak, aby nogi znalazły się o S0-35 
cm wyżej nit głowa. Przed ułożeniem się na desce. rozpinamy wszystkie 
uciskające nas części garderoby . Na desce leżymy ok. 10 minut, oddy­
chając głęboko 1 ró\lffio, liczymy oddechy (będzie Ich ok. 100) . 
Leżenie na desce działa nie tylko kojąco na nasz skołatany system ner­

wowy, ale leczy uporczywe migreny, usprawnia krążenie l wzmaga prze- I 
mianę materii. (cl 

Zrób to 

sam ... 
Jenłu materiału wycinamy dwie czę­
ści kaptura i dwie kieszenie. Po ze­
szyciu kaptur przyszywamy do wy­
kroJu przy szyi. wszystko lamujemy 
szeroką wstątką rypsową (jak do ka. 
peluszy), Motna równlet całość wy­
kończyć szydełkiem I · wełną ściegiem 
dzierganym (brzegi materiału podwl· 
jamy na l cm i obrębiamy tak Jak 
obrębia się chusteczki). (N.) 

O tym warto 
wiedzieć 

• KLUSKI nie rozgotują się 
tak prędko, jeśli do wody w 
której się gojy.ją, dodamy ly· 
teczkę mąk'i kartoflanej. 

• CIASTO drożdżowe lepiej 
rośnie, jeśli dr-0żdże z mle­
kiem, jajka l masło dodawać 
będziemy kolejno do podgrza­
nej uprzednio mąki nie na raz, 
ale w pewnych odstępach cza­
su. 

• SIEKANE mi~o oddzieli 
się łatwo od papieru, jeśli 
zwilżyć opak-owanie z.imną wo­
dą. 

• PRANIE chustek d-0 nosa 
jest przykre i ;rudne. Radzimy 
namoczyć na noc chusteczki w 
wodzie z dodatkiem soli ku­
chennej I odrobiną amoniaku 
(z wyjątkiem chustek ze sztu­
cz.nego jedwabiu). Potem wrzu­
cić je do wanny Pod strumień 
zimnej wody i szczoteczką 
przetrze~ po obu stronach (naj­
lepiej na po_chyło ustawionej 
tarze). Spłukane do czysta 
chustki gotujemy w roztworze 
mydła. 

e SPRYSKANE lakierem do 
włosów lusterko można o­
czyścić przy pomocy waty na­
sączonej acetonem. Szybko po­
tem polerować flanelą. 

... to jedno z najważ­
niejszych wydarzeń w 
?;yciu człowieka. Moment 
:>rzełomowy... moment 
radości i szczęścia, a jed­
nocześnie niepokoju o to 
„co niesie los" jak śpie­

I SZEF KUCHNI POLECA„. I 
wa w jednej ze swych 
najpiękniejszych ballad 
Bułat Okudżawa. Na na­
szych zdjęciach od lewej: 
podczas samej uroczysto­
§ci wypowiedzenie sakra­
mentalnego „tak", już w~ 
obrączkach ..• i skok przez 
przeszkodę... oby zawsze 
taką. 

Filety rybne mrożone albo oczysz­
czoną rybę, z której u~unęllśmy ości 
l skórę krajemy na mewlelkle ka­
wałki. Wkładamy rybę do wanienki 
albo niezbyt głębokiego garn.ka. Ry­
bę okładamy marchewką pokrajaną 
w krążki, plasterkami selera: PO· 
krajaną w clenlde krążki cebulą, do­
dajemy gałązki zielonej pietruszki, 
pieprz czarny w ziarnach, listek lau-

ł DZIEN~I& POPtJLABN~ u 251 (8543) 

FILETY RYBNE W SOSIE ORZECHOWYM 

rowy ziele angielskie I sól I zale­
wamy niewielką ilością wody . Dusi­
my rybę na bardzo słabym ogruu do 
miękkości. Następnie pozosta~amy 
do ostygnięcia w bulionie, w ktorym 
się gotowała . Po wystygnięciu wvj­
mujemy ostrożnie kawałki ryhy z 
bulionu. żeby się nie rozpadły, ukła­
damy na półmisku I zalewamy so­
sem orzechowym przygotowanym w 

następujący sposób: w motdzierzu 
tłuczemy niezbyt drobno oczyszczone 
z łupin orzechy włoskie I kilka ząb­
ków czosnku, doda jemy kromkę 
bułki uprzednio namoczonej w wy­
warze rybnym I dolewając po tro­
chu olej słonecznikowy wszystkie 
składniki ucieramy jak krem. Goto­
wy sos przyprawiamy do smaku so­
kiem cytrynowym l pieprzem. 

KIESZEŃ l<lESZEŃ 
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~ Spotkanie I 
~ ~ I z medycyną. I 
~ Lampy kwarcowe używane są dzisiaj dość oowszechnie. Jed. ~ 
~ lllak przede wszystkim w celach kosmetycznych. Chodzi o przy- ~ 
~ gotow11Jnie skóry do wakacyjnego prażenia w słońcu, lub po. ~ 
~ tern utrwalenie Jego efektów. Pamiętać jednak trzeba zawsze ~ 
~ o zachowaniu szczególnej ostrożności. ~ 

~ Zasada dzlała•nla kwarcówki jest wosta. Polega ona na ~ 
~ świeceniu luminescencyjnym peT rteci. To szczególne światło ~ 
~ działa tak, jak i światło słO'neczne - Jest ożywcze. wzmnga ~ 
~ sprawność organizmu, u dzieci w dużych miastach pawoduje ~ 
~ wzrost apetytu. wpływa korzystnie na rozwój fizyczny. Po ~ 
~ prostu promienie te aktywizują w skórze tak ważną dla tycia ~ 
~ witaminę D. Swiatło nadfioletowe kwarcówki może Jednak na- ~ :a der skutecznie oparzvć skórę. Krótkie nawet naświetlanie bla- ~ 
~ d~j, . od.wyklei ~ słońca skóry może wywołać Jej zaczerwie- ~ 
~ nieme 1 opairzenie. ~ 

~ Nkaś1wietla.nie dlzbyt krótkie ić•est bezużvteczne. Zbyt długie ~ 
~ z o ei - szko iwe. Pamięta wiec trzeba. że intensyw:ność ~ 
~ naświetlanda zależv od właściwości lampy, odstepu miedzy lam- ~ 
~~ pą a naświetlana P<>Wierzchnlą ciała. czasu naświetlania. I co ~~ 
o. nie mniej ważne, do naświetlenia skóra musi być przygotowana ;a 
~ tak samo. lak do kąpieli słonecznej. ~ 
0. W kilka godzin PO naświetlanłu Powinno sle odezuwać przy- ~ 
~ jemne swędzenie lekko zaczerwienionej skóry. Jeśli tego wra. ~ a żenia brak, naświetlaliśmy sie zbyt krótko. Przv zbyt długim, ~ 
~ będzie nas popaNona skóra dotkliwie piekła. Należy zatem ~ 0. sma.rować ją za każdvm razem kremem ochronnym. Każdy ~ 
~ kolejny seans może być stopniowo przedłużanv. W normalnej ~ 0. kuracji kosmetycznej zaczynamy od seansów nalwYżej dwu- ~ 
~ minutowYch. M-0żemy stopniowo przedłużać le Po minucie. ~ 0. Takie naświetlania stosuJemv 2 lub 3 razv tygodniowo, orzez ~ 
~ \ 4 do 6 tygodni. Potem oowinma nastapi~ przerwa, aby skóra ~ 
~ mogła odPOCZąć l oo oewnvm czasie zaczynamv od ooczat~u.~ ~ 
~ Szczególną nadwrażliwość na oromienie nadfioletowe wvka- i>2 
~ zują 'spajówkd oczu i dlatego przestrzega sle absolutnie przed IO, 
:::3. używaniem kwarcówki bez okularów ochronnych. ()prócz te- ~ 
~ go. od zbyt intensywnego naświetlania mogą ucierpieć włosy. ~ 
~ PłoWieja one tak, iak w naturalnym słońcu, stają sle bairdziei :a 
~~o. łamliwe. Właściwość ta może bvć Jednak z dobrvm skutkiem ~ 
r.;. w:vkorzystana przez osoby. którvm włosv mocno sie orzetłu. ~ 0. szczają. ~ 0. W wielu typach lamp kwarcowYch, można obok promieni ~ 
~ nadfioletowych nastawić także na promieniow:łnie Podczer- ~ 
~ wone. To z kolei stosuie sie w wypadkach zapaleń zatok orzv- ~ 
~ nosowYch. w leczeniu reumatyzmu. rwv kulszowej, oostrzaiu. ~ 
~ naderwaniu ścięgien i bólach mieśn! spowodowanvch Pl'Zepra- ~ 
~ cowaniem. Promienie Podczerwone wYdatnie łai?<>dzą te dole. ~ 
~ gllwości. Za każdym razem trzeba iednak skorzystać uprzed- ~ 
~ 'Ilio z porady lekarza . Przedawkowanie może tu znów dać wy. ~ 
~ soce nieparządane objawy. ~ 

~ W ogóle, korzystając z Pomocy kwal'CÓWki, trzeba pamietać. ~ 
~ że jej promieniowanie działa intensvwniei, niż promienie ~ 
~ z naturalnego źródła . iak!m Jest słońce. „Przedobrz:vwsz:v" ~ 
~ sprawe. można zapłacić z.a sportowy WYl!lad I ooalenizne przed· ~ 
~ wczesnym PQstarzeniem skóry i zmarSZ<:zkami Niektórzv der- ~ 
0. matolodzy twierdzą. że w ogóle każda opalenizna orzvsple~za ~ 
~ proces starzenia sie skóry. Staraimv sie zatem korzystać z .,do- ~ 
~ mowego słonka" umiejętnie. bez orzesadv i z dużą ostrożnościa. ~ 
~ (er) ~ 

&..~~'-~~~~'-'-~'™-~~~~~~ 
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IV 
ajważniejszy mecz wczoraj­
szej kolejki spotkań w klasie 
międzywojewódzkiej Pogot'l -
Start, zakończył się zwycię-

stwem łodzian l oni nadal z prze­
wagą dwóch punktów prowadzą 
w tabeli. Łódzlll Włókniarz zasłu:te­
nie wywalczył dwa punk•ty, zv.-y­
clężając / rypit'lskiego Lecha. żyrar­
dowianka nawet aa obcych boiskach 
odnosi sukcesy. Pabianicki Włó­
kniar2 zremisował z Ostrc>vią 1:1, ta­
ki •am wynik uzyllkała r.ołocka Wi­
sła ze zgierskim Borutą. Łódzki 
Orzeł zakończył pojedynek z Victo­
rią wynikiem bezbramkowym. Rów­
nie:!: nie było bramek w meczu stal 
Ostrów Wlkp. - Piotrcovia. 

W klasie „A„ liderzy grup nieocze­
kiwanie tracą punkty l dystans do 
rywali. Tomaszowska Lechia prze­
grała w Bełchatowie. Rezerwy Wi­
dzewa uzyskały bezbramkowy wy­
nik z ChKS. Tak więc Lechia i Wi­
dzew mają zaledwie po 1 punkcie 
przewagi nad rywalami. Do zakoń­
czenia jesiennej rundy w łódzkiej 
grupie pozostały jeszcze trzy kolej­
ki. 

A oto wyniki wczorajszych spot­
kań: 

KLASA MIĘDZYWOJEWODZK!U 
Włóknlan: Pab, - Ostrovła 1:1 (l:O), 
Włókniarz Ł. - Lech Rypin 3:0 (1:0), 
Oraeł - Victoria Jarocin o:o, Tur 
Turek - żyrardowlana 2:3 (1:8), 
Wisła Płock - Boruta Zglers 1:1 
(t:O), Stal Ostrów - Piotrcovia e:e, 
Pogoli Zd. Wola - Start I.ód& 1:1 
(0:1). 

TABELA 
1. Start Ł6dt 
2. Boruta Zgiera 
3. Wisła Płock 
4. Orzeł Łódi 
5. Ostrovia 
6. Pogoń Zd. Wola 
'1. Stal Ostrów 
8. Włókniarz Pab. 
9. Włókniarz Ł. 

10. żyrardowianka 
11. Piotrcovia 
12. Victoria J aro ci n 
13. Lech Rypin 
14. Tur Turek 

18:9 
16:8 
16:8 
15:9 
16:9 
15:9 
11:13 
11:13 
11:13 
11:13 
9:15 
9:15 
8:18 
5:19 

19-10 
17-12 
12-'1 
lł-e 
111-e 
13-ł 
l~ 
13-lł 
12-11 
1'1-20 
8-11 
4-12 
S--15 
3-22 

KLASA „A" - l.0D2: Elta - ŁKS 
1:3, Metalowiec - Włókniarz Pab. 
4:0, Energetyk - Tęcza 1:5, Orkan 
- Rudzki KS 2:Z, Orzeł - Włó­
kniarz Ł. 1:1, Baura Ozorków -
Stal Głowno 2:1, MKll PTC - Start 
l:O, CbKS - Wldilew 1:1. 

TABELA 

1. Widzew 20:4 28-'f 
2. t.KS 19:5 28-6 
3. MKS PTC 18:8 2~11 
4. CbKS 17:7 21-'1 
5. Metalowiec 15:9 22-12 
6. Bzura Ozork6w 14:10 13-211 
7. Stal Głowno 13:11 2~15 
8. Elta 11:13 9-13 
9. Start 10:14 12-15 

10. Rudzki KS 10:12 11-16 
11. Oneł 9:15 15-20 
12. l'ecza 9:15 18-22 
13. Wł6knlarz Ł6dt 9:15 9-24 
14. Energetyk 5:1'1 15-24 
15 Włókniarz Pab. 5:19 18-27 
18. Orkan 4:20 10-34 

KLASA „A" - PIOTRKOW: MZKS 
Opoczno - Stal Niewiadów 0:1, LZS 
Dlutńw - Włókniarz Zelów 0:3, Go­
fabet Gorzkowice - Polonia Piotr­
ków t:l, Plllca - Włókniarz Moszcz. 
3:0, Cza1'111 Radomsko - Stal Radom­
sko o:o, Skra Bełchatów - Lechia 
Tom. 3:0, Concordia II - Kolejarz 
Koluszki 4:0, 

TABELA 
1. I.echla Tomaszów 
2 Stal Niewiadów 
3 Skra Bełchat6w 
4. MZKS Opoczno 
1. Włókniarz Zelów 
8 Włńknlarz Moszcz. 
'1. Pilica Tomaszów 
8. Conrordla II 
9. Polonia Piotrków 

10. Stal Radomsko 
11. Czarni Radomsko 
12. Kolejarz Koluszki 
13. Gofabet Gorzkowice 
14. LZS Dłutów 

21 :3 
20:4 
1~:5 
15:9 
15:9 
14:10 
13:11 
13:11 
10:14 

8:18 
7:1'1 
.e:t8 
5:19 
2:22 

42-13 
29-8 
2'1-7 
25-18 
2~12 
16-15 
23-14 
111-14 
18-16 
11-21 
11-24 
10-22 
10-22 
4-56 

K"LASA „A" - l!llERADZ: Za­
ległym meczem Piast Błaszki - Po­
goi\ li Zd, Wola ll:l (1:1) grupa sie­
radzka zakotlczyła wczoraj Jeslenn11 
rundę. 

KOIQ'COWA TABELA 

1. Budowlani Łask 
2. Wieluilskl KS 
3. Zloczewia 
4. Ner Poddębice 
5. Piast Błaszki 
8. Warta Sieradz 
T. Ollmpla Zd. Wola 
8. Pogoń II 
9 Budowlani Dz. 

10. Victoria Szadek 

14:4 
13:5 
12:6 
11:7 
10:8 
10:8 
7:11 
8:12 
4:14 
3·15 

1'1-9 
21-41 
21-8 
19-12 
18-15 
1~12 
9-16 
9-18 

13-20 
S--23 

KLASA „A" - SKIERNCEWICE: 
Bzura - Unia Z:l, Mazowszl! - Ma­
zovła 4:0, Start - Orkan 1:5, żyrar­
dowianka Il - Pelikan Z:1, 

TABELA 

1. Unia Skierniewice 
2. Bzura Chodaków 
3. Mazovla Rawa M. 
4. Pelikan Łowicz 
5. Orkan Sochaczew 
6. M1d:owsze Teresin 
'1. żyrardowianka 
8. St11rt Brzeziny 

17:'1 
15:9 
14:10 
13:11 
13:11 
13:11 
8:\6 
3:21 

2,_. 
13-12 
18-14 
20-14 
1'1-14 
18-14 
14-1'1 
S--32 

KLASA JUNIOROW I.ód!: Elta 

~~~~~~~~ 
~ , -~ 

~ B dl ' b'I ~ ~ ~ onory a JU 1 atow ~ 
~ ~ 
~ W Rob9tniczej Spół<Wielni Wydaiwn.iczej „Pras.a - Książka - ~ 
~ Ruch", odbyła siq w ao~ miła uroc:zyst.ość: z długoletnim! ~ 
~ praoowmB.kami, legitymującym! się 30-, 23- i 20-letnim sta~em ~ 
~ w zawodzie, spotkał się prerzes RSW - Stanisław Mojkowskl. ~ 
~ Z rąk dyrektora Piotra Sarana dyplomy jublleunowe otNY" ~ 
~ mali: Michalina Dziedziczak, red. red. Wacława Kasprzak-Brzo- ~ 
~ &owaka, Zbigniew Skibicki, Jeray C.lusłńskl, Krzysztof Po&o- ~ 
~ rzelec oru Tadeua Jezlerllkł. ~ 

~~~-
Znowu przybyło drzew 
-Jielonvch śiiadectw urodzenia" 

-
Udano akcjo 

trzecim no 
dwóch osiedlach 

• 
no 

zawiedli nasi partnerzy 
ac.zn:ijmy od J)OIChwa.ł: b&r-z d7D już zielone, a PTZY 
tym zadbane, wręcz WY­
chuchane Osiedle Im. M.­
tejkl było wczoraj terenem 
znakomicie przeprowadzone<j 
akcjj z cyklu „Zielone śwla 

dectwo urodzenia". Gdy Jtllkanaś­
cie dni temu zaproponowaliśmy po 
sadzi~ tam najmłodszym mie&1Z­
kańoom osiedla dmewka - „Zie-
lone świadectwa 11rodzenia" 
mielsoowl gospodarze (Uidzka Spół 
dzlelnła Mieszkaniowa) obliczyli 
:naprędce, że nie znal~ie się wię 
cej miejsca niż na ok. 40 drze.. 
wek, tymczasem wczoraj pl.a.n ten 
został zdecydowanie prizekroc7..ony. 
Dzięki sp,rawnoścl naszych partne 
rów z ŁSM, a także dużemu :ra­
interesowanlu akcJ• mieszkańców 
osiedla, przybyło tam prawie 100 
drzewek. Na ulicach: Lubeckiego, 
Matejki, Tarnce w ciągu dwóch 
godzin wyrosły piękne okazy klo­
nów I dębów kanadyjsk.łch, głogi I 
wiśnie ozdobne. Spółdzielnia za­
dbała nawet o to. by drze!Wka o­
patrzone ~taly tablicZkmni z 
imion.ami dzieci - od wczoraj po­
siadaczy irwoich „Zielonych świa­

dectw urodzertla". 

Dziękujemy działa.crom osiedla 
za poważny stosunek do akcJI 
„Dziennika Popularnego" I Uidz­
klego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu, za wysiłek, który przy­
niósł łak piękne re.ałały, 

Dosyć sprawnie przebiegł.a nasza 
wcwrajsza akcja również na Osie 

dlu Im. Zeromskiego, gdzie - mi­
mo pewJiych trudności w pierw­
szej f.a:r.le - posadrono 150 dębów, 
lip, klonów l jesionów przy uli-

cach Traktorowej I Kaczeńcowej, 
natomiast zupełnie nie udała się 
akcja na sąsiadującym z nim O­
siedlu Im. Reymonta, gdzie naj­
wyraźniej -.sd partnerzy zawiedLi, 
a przecież wiadomo, że gdy za­
br.akinie gospodarza nawet najsta­
raooiei przygotowall'le przeds.ięwzi.ę 
cie skazane jest n.a niepowodze­
nie. 

Szkoda, że admlnislracja osiedla 
zaprzepaściła szansę, którą daliś­
my rodzicom małych mieszkańców 
okolicy. Mogliśmy zrobić sporo do­
brego - podobnie Jak w wielu 
już punktach miasta przez trzy 
lata trwania naszej akcji. Żałuje­

my, ie tak się nie stało i prz;epra 
szamy wszystkich, którzy chcieli czy 
nem odpowiedzieć na nasze apele, 
a ole mogli tego zrobić bo gospo­
darze ńle wywiązali 1tle z przyję­
tych na siebie obowiązków, (sz) 

Fot.: Z. Gor~iewicz 

W kilku 
.t. Uroczyste otwarcie wystawy­

kiermaszu wydawnictw radzieckich 
z okazji 59 rocznicy Wielkiej Socja­
llstyczneJ Rewolucji Pażd:demłko­
weJ dziś o godz. 15 w Klubie MPiK 
(ul. Narutowicza 8/10). Wystawę zor 
ganizowały: Zarząd Łódzki TPP-R, 
RSW „Prasa - Ksią:!:ka - Ruch" i 
Klub Międzynarodowej Prasy l 
Książki. Po części oficjalnej - kon­
cert r udziałem artystów scen war 
sza wskich. 

- ŁKS o:z, r.odzlanka - Włókniarz 

~~:;";:c-sta~~~'::~:z~!i~~· :i~~ „Przy świecach" z Delfiną Ambrozia~ 
Jeliskt KS - Widzew O:S, 

TABELA 

1. Łodzianka 
2. Widzew 
3. LKS 
4. Włókniarz Pab. 
5. Start 
ff. Stal Głowno 
'1. MKS PTC 
a. Tecza 
9. Eita 

10. Włókniarz Ł. 
11. ChKS 

18:0 311-4 
1'1:3 32-11 
15:3 28-8 
12:8 24-10 
iO:lO 1'1-13 

9:9 15-19 
7 :13 16-19 
'1:11 9-16 
7:13 11-21 
5:15 7-27 
5:13 15--36 

12. Włókniarz Konst. 2:18 5-27 
T. ZIEMLICKI 

Cito<! uplynęr.o kil~ lat od ost.af· 
ntllQo programu, melomant dobrZB 
pamtęMją ponłec1%ia.lkowe „koncertu 
przy gwtacach". Wteczory w „Te• 
atralnej" ct11nyly • się ogromnym 
powadzeniem Wielokrotnie czytelnt­
C1J pytali o r.os11 tych popmarn11ch 
koncertów, lpleszymy Więc potnfor· 
mować. że spotkania z w11bttn71ml 
artystami Teatru Wtelktego odb71wać 
słę będą złl.OWu. N~bliższe - 1ut 
dz!§ o godz. 19. Zmienfone 2l0Stalo 
t1/!ko miejsce: z kaw!arnt „koncerty 
prz11 śwtecach" przeniesione zostaltl 
do 9tt/l01Wych wnęm: Muzeum Hl.sto-

rlł Miasta Łodzł przy ui. oaroeo­
wej zs. 

Now11 Cf/kl f.nauguruJe pr!madcmna 
Opery Łódzkiej - DELFINA AM· 
BROZIAK, W jej wykonaniu us111-
sz111ny arte z oper Mozarta. Pucci­
niego t Dwordca oraz Cllkl p!eśnł 
R. Schumanna „Mllośc! ł tycie kobie­
ty". Solutce towarzyszy przy forle­
ptante doc. RAJMUND AMBROZIAK. 
4 koncert poprowadzi - :Jak dawnte:J 
- kterownlk literac1<.i Teatru Wiel­
kiego - STANISŁAW DYZBARDIS. 
wstęp womu. 

Wysokie odznaczenia 
dla zaslużonvch mieszkańców· naszego woiewodztwa 

w 

Bolesław Kcpe~Jtl 116t'decznle oo 
d.zlękował zasłu.ronym mieezkań­
cam naszego województwa za ich 
oflamą. :zaam.gażowai04 pracę. Zmia 
ny, jakie zachodzą za·rÓWIIl.O w Ło­
dzi!, jak i województwie, Sil prae­
oleż dużą !ich zasługą. 
Następnie aktu dekoracji dcckx>­

nali Bolesław .Koperski i Jf>!rZY 
Lor~. 

ORDER SZTANDARU PRACY 
Il KLASY obrzymal Tomau S'!:ku­
dla.rek, 

KBZYZ KOMANDORSKI OR­
DERU ODRODZENIA POLSKI: 
Adam Brudak, Jan Krysiak, Wła­
dysław Rosiński I Władysław Wy 
czecho wski. 

KRZYZ OFICERSKI ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI przyznMo 
Franciszkowi Wesołowskiemu. 

KRZYZ KAWALERSKI ORDE· 
RU ODRODZENIA POLSKI: otrzy 
mali: Rajmund Ambroziak, Anto· 
ni Gajda, Józef Bum.ka. Franci­
szek Jagielski, Mieczysław Józ­
wiak, Stefan Kowalczyk, Jan Pie­
trzak, Zenon Płoszaj, Piotr Rod· 
kiewicz, Kazimierz Romanowski , 
Józef !!JapleJka, Bronisław Stęplew 
ski, Stefan Tarnowski, Zdzisław 
Wypych, Wacław Zydler l Wła­
dysław Żuchowski. 

ZŁOTY KBZYZ ZASLUGI: Ha· 
Una Greger, Franciszek Dąbrow. 
lllki, Ignacy Karolak, Stanisław 
Kaczmarek, Michał Kupis, Irena 
Lech, Józef Lenart, Jan Podkań· 
ski, Stanisław Perdas, .Józef Skul­
ski, Mieczysław Wardęnklewłcz I 
Mieczysław Ziółek. 

SREBRNY KRZYZ ZASł.UGI: 
Iren.a Antczak, Tadeus1 Chmletew· 
ski, Włodzimierz Gronowski, Zofia 
Jancsak, ,tózef Jaśkiewicz, Bole· 
sław Kalinowski, Stefan Koralew· 
ski, .Tan Ktawm;onek, Wanda Łył­
nlak, Stanisław Modranka, Genowe 
fa Popławska, Janina Przybylska, 
Jadwtra Stańczyk, Józef Sikorski 
I Kazimierz Wojtczak. 

BRĄZOWY KRZYZ ZASŁUGI: 
Wanda Ciesielska, Stanisław Cza­
pliński, Lucjan Kotecki, Jeny 
Kwiatkowski, Halina Piotrowska, 
Janina Sygulska I Helena Wąsik. 

Medal „ZA ZASŁUGI DLA o. 
BRONNOSCI KRAJU" otrzymali• 
Józef Kowalski, Waldemar Matu­
szewski, Andrzej Błoch, Rynard 
Kruczkowski, Włodzimierz Nalej, 
Zbigniew Olczak I Henryk za­
wadzki. 

W u.z.n.aniu zasług d1a l'OllWoju 
miasta HONOROWĄ ODZNAKĄ 

MIASTA LODZI rostaly wYTóżnio-
ne: Muzeum Historii Ruchu Rewo­
lucyjnego oraz Instytut Medycyny 
Pracy w Łodzi. 

HONOROWĄ ODZNAKĘ MIA­
ST/\ ŁODZI również otrzyma.li: 
Kazimierz Czerniak, Albina. Ga­
loch, Zygmunt Huszcza, Jan Ja­
nota, Adela Kobus, Lech Krowi­
randa, Kazimierz Jabłoński, Ze­
nobia Leowska, Henryk Rotaczya­
skl, Marianna Rutkowska, Marian 
Skyba, Zygmunt Mecych, Henryk 
l..ada, Leszek Laglewskl, Jan Nie-

.t. Akademia z okazji 59 rocznicy 
Rewolucji Październikowej dziś o 
godz. 17 w SDK „Lutnia" (ul. Piotr­
kowska 243). Po częścl ollcjalnej -
występy artystów scen łódzkich. 

• W ramach Klubu Plastyka-Am& 
tora - otwarcie wystawy malar­
stwa Agnieszki Krajewskiej dziś o 
godz. 18 w Dzielnicowym Domu 
Kultury Bałuty (ul. Limanowskia­
go 166). 

.t. Zespól Opiekł Zdrowotnej Łódź 
Górna zawiadamia, :te z dniem 8 li­
stopada poradnia dermatolo-:;1czna 
dla mieszkańców G6rneJ I gminy 
Rzgów mieści się w Przychodni-Spe 
cjalistycznej przy ul Leczniczej 6 
Przyjęcia chorych codziennie w g~ 
dzlnach 8.15-19, w soboty 8.15-15 • 

.t. Kawiarnia „Cyganeria" (ul. 
Piotrkowska 25) zaprasza na wysta­
wę fotografiki R. P. Sakowicza pt. 
„Struktury" - codziennie w godzi­
nach otwarcia kawiarni (do 30 li­
stopada). 

.t. Mężczyzna, kt6remu na przeło­
mie września 1 patdzlernlka br. w 
rejonie Dworca Fabrycznego skra­
dziono zegarek, proszony jest o 
zgłoszenie się do KD MO Ł6dź­
Sródmleścle (ul. Piotrkowska 212, 
pokój 26) w godz. 14-16 - celem 
odebrania własności l złotenla se­
znat'l. 

DZIENNIK POPULARNY M' 255 (8543) I 



C zy leży w ł6żeozku? Czv 
pr.zyjdZ!e pa1I1 doktor, by 
mu rzec... Cóż, dia~zy 
bywają różne. Kilka dni 

femu pod~s posied'Zenia Komisji 
Wychowania, Oświ11Jy i Kultury 
Rady Narodowej m. Łodzj usły­
meliśmy z poważnych profesorsko­
doktorskich i medycuiych ust, że. 

- „Student. jak otrzymuj" in· 
deks, to jest zdrowy, dopiero póź­
niej wynajduje sobie różne choro­
by, bo mu przeszkadza WF, Stu· 
dium Wojskowe oraz inne sajęcia 
i wymagania ... ". 

Na szczęście była to diagno.za 
odosobllliona. Po·wiadam na 
szczęście - choć i tak złośliwy 
lkomentaitor mógłby dodać, że coś 
w tym jednak musi być. skoro, po 
irozejrze111iu się po uczelni i przy. 
miarce do zajęć studentowi tak 
szybko robi sie niedobrze.„ Czy 
itylko z wrodzonego ponoć żakom 
lenistwa, niecheci do k~zepienia "" 
sobie tężyzny fizycznej i nauki sa­
lutowania? Smiem watpić. I nie 
ja jeden po takiej diagnozie iak 
ipowyższa poprosiłbym co prędze1 
IO konsylium. 
Było nim wspomniane posiedrz:e­

!llie Komisji Wychowa:nia i Oświa· 
ty, na którym dyskutowano ne.d 
:foitrnamff opieki zdrowodnej, jaką 
otaczamy naszych studentów, ozy. 
li. o tym co boli zarówno studen­
fa, jak i łych co go lect:lł, 

Zacznijmy od cierpień l)Qcjen­
lfa. W tym mde.iscu ocirekują pań­
stwo zapewne chairalkterystyki sta. 
nu zdrowotnego łódzk1ch studen­
tów. Niestety - mimo niewątpli· 
wej wagi problemu - takiej „cen 
rzur.ki", nikt Illie jest Ponoć w sta· 
!Il.ie w Lodzi studentom wystawie. 
Jak się bowiem okaa;uje „Zespół 
Opieki Zdrowotnej dla Szkół Wyż. 
szych w Łod!Li, nie prowadzi ba­
dań epidemiologicznych ne.d sŁta · 
nem z<kowia młodziieży aikad•mic­
k·iej". 

- Nie ch(:e N.Y ma DU>Ż'e'f -
mogą zaiPytać wielce w tym mo. 
mencie zaltroska.ni rodrzlce, bracia i 
siostcy, tudzież opiekunowie i l>MY 
je.ciiele żakowskiej braci. 
Urzędowa odpowiedź bttJm!: 

Nie może! „Badania takie wyma.. 
gają specjalnych przygotowań i 
muszą trwać kilka lat oo na o· 
becnym etapie nie Jest jeszcze mo­
żliwe. W roku akademkkim 1976-
77, planowalile jest opracowanie 
111.iektórych zagadnień dotyozących 
sdrowia studentów i pracoWIIliików 

dydaikttyczno.naukowych uozeLnł -
we wsp6łJt>racy s Zakładem Medy. 
cyny Społec71Ilef'. 

Nie powiem źeby 'l'adnil (n4e m6 
wiąc już o przysłuchujących s!ilł 
dys:kusjj dz.ien:nika·rza.ch, zad~"O­
le.nii byli takim obrotem spmwy 
podkreślając stanowczo, że dla wła 
ściwej oceny o.piPki zdrov.'Omej 
nad środowiSkiem akademiC'kdm -
znajomość stanu zdrowia tego śro· 
dowiska ma znaoi:enie priOTyteto­
we. Trudno być zresztą innego zda 
nia - wobec czego 'J)(XZOS:.aje mi­
mo wszy5tko mieć ne.dz.ieję. źe o­
braz tego stanu da się jednak 
k~edyś medykom, socjologom, .ta• 
tystykom pospołu na.malować. 

P 
ókii oo. popa.trzmy bliż.el na 
schorowanego studenJte., o 
którego boleściach coś nde.. 
coś w końcu W•iemy. Z da-

nych zebranych przęz Akademacką 
Służbę Zdrowia na podstawie ba­
dań okresowych oraz „dokumenta­
cji" dotyczącej zgłaszalności spon. 
tanicznej (to ja padkreśliłem tę 
wspaniałą urzędową stylistykę), 
wynika, że najczęściej chorują stu 
denci lat młodszych. a w młal"ę 
li; ntynuacji studiów a cja cho­

w i niej a · " 
!ie 

kaa:ujące stmścić co lllieoo z żar­
tobliwego tonu. Nie chodizi tu tyl­
ko o popul'llNlą grypę, choć i tej 
lllJ8uczyliśmy się bać mimo s'ZJCZe. 
pianek i antybiotyków. Oto np 
'l'.lajwiększy udz.iał wśród przyczyn 
zachorowań 'student6w, mają cho­
roby migdałków I gardła. (1331 
przypadków na I roku i 914 na II) 
oras choroby układu oddechowe· 
go. Mówd to przy okazji co nieco 
o faitalnym łódzkim klimacie i za_ 
nieczyszczeniu środowiska. które 
nile tylko niemowle:ta ~noszą eo­
rarz gorzej. 

Nie chcę sit'i tu bawi~ w staty­
styczne wyliC7411lkd, ale wśród ko. 
lejnych pr.zyczyn, dla których 9tu 
dencd opuszcea.ją zajęcia na uczel­
ni, majdują się także choroby kra 
źenia, przewodu trawiennego, ne· 
rek ł układu moczopłciowego, cho­
roby spowodowane urazem itp. 

W świetle tych wyliczeń i staty­
styk, przygasa zreS<Ztą nieco w.i­
.zja studenta przebrzydłego niero­
ba i symulanta, a przedzierają sie 
na światło dzienne problemy wy 
kraczające poza sama sprawę 
mlllliejszej lub wie:ks.zej nieobecno­
ści na zajęciach. Taki właśnie i 
to „duży problem stainov.rią dla a· 
ka.demickJ.ej służby zdrowia ~i chy 

o ba n•ie tylko dla niej), nerwice, 
lłtlJł,Jlllcł·wfi Ułllcllll\l~ I zwią,za.ne szczególnie na pier 

nych żaków, kt rzy na,jtJ1erW wy. wszyoh lat>ach studiów z trudno­
wuwe.·bi z siebie żyły, żeby tn"Ze- ioiaml ada.ptacjl do · noweco środo· 
blmąć przez egza.rn:i.nacyj:ne Sito i wiska". 
dosta~ leg·ttym111Cję stude:naką, ale WŁaśnie wspomnia:ne choro-
po tym fakcie (opadłszy - o dz.i- by .,ą główną przyczyaią 
wo - ri: sił i zapału!) robilł oo urlopów zdrowotnych, u· 
nibgą, by z lek skll pomoCll ar- dz.ielamycb studentom łódz. 

• aj bo kich uczelni, których stain zdro-
Sł.11111--..slWf.:!IOW. <rzucie w<ia napraiwde leży na sercu, (jaik 

~ć to wynikało chociażby z iiarliwej 
o paw . d · "eW dyskusji na posiedzeniu Komisji 

twierdzę, 7.e postawienie pytania o Wych01Walria i Oświaty), za.rÓWll1<' 
powody, dla których wymairzone radnym, jak f władrom uczelni, 
studia nagle prze,staJlł być rado- Aikademiok:iej Służbie Zdrowia i 
ścilł i ro1koszą, ajawniloby pew· ws.półpracują.cym z nd~ lekarrom, 
nie sporo innyoh prayozyn. nił Aika.demil Medycznej, czy W AM. 
zwykła nieohęó do nauki, Wetr.yscy jed•nak zgodnie POdmreśla-

w su:kiu1's obrońcom llłiudecn.. M wag~ drugiej str<my medalu -
t6w PNYChodzą zresztll sa- warunków życia, nauki ł wypo­
m.t lekan:e. Nie, nie oho· czynku studentów, Warunków pra 
dzł mi tutaj o da!waal!ie ey Akademlokiej Słuiby Zdro-

~lndeń na bw. i nieraz rzeczy. wt& i tego wtzystkiego co składa 
wiście piękne oczy, lee% stawiane się na profilaktykę. czyl~ pełne 
pirzez nich diagnozy, wśród kłh- powodzen!ie starań. by pain stu­
rych racz.ej !!'Zadko się trafia: dent był z<h"owy jak rydz, a cho 
„wuefowstręt ~lity", cn.y „w.ze rował... cóż, ·w najgorszym wy. 
wlekła niechęć koll,,kwialna". W pad~tu na nie odwzajemnio114 mi­
wykaeie chorób, na które za-padh, łość do tej bI"U<netki z IV roku oo· 
aabo które dopadły łódzkich stu· lonlistY'ki ... 
dentów, znalazłem sch<l!l'Zen•ia na.. ZDZISI.A W SZCZEPANIAK 

~~~~~~~~'''~~~~"'"~~ 

" 
Ill walczy 

T 
en fytu?, jest wchym 
stwierdzeniem faktu, ale 
znaczy szczeg6lnie wiele 
w filmie o jednym z trod· 

niejszych momentów II wojny 
Akcja obrazu Sergiusza Bondar­
czuka „Oni walc-zyl! za Ojczyznę", 
zrealizowanego na podsta.wie ksiaż 
ikl M. Szołochowa o tym samym 
tytule, toozy się bowiem w lecie 
r. 1942 - w trudnych chwilach 
odwrotu. Doński step pN.emaeNa 
grupa żołnierzy, wielu z nich jest 
rannych. Z całego i:młku zostało 
tylko 117 ludzi. Nie ma cz.esu na 
odpoczynek. Trzeba zatrzymać wco 
ga na linii Danu. 

Kolejne twar121e wypełniają e­
kran. Każdy z źołnier<ZY na swój 
sposób przeżywa te dramatyC'Zlną 
sytuację. Obrazy ludzkich los6w 
splatają się. 

1 za j czy'znę' 

Rewolucja Październikowa w twórczości łódzkich plastyków 

W Międzyzak!&dowym Domu Kultury „Włók­
niarz" w Zgiei:zu otwarto wystawę pod nazwą 
„Wielka SacJalistyc:sna Rewolucja Paźdr:iernikowa 
w iwórczości łódzkich plastyków". Zgl'omadzono 
na niej ponad dwadzieścia prac, wypo:tyczonych 
• Muzeum H<i1toril Ruchu Rewolucyjnego I Mu-

7.PUm Sztukj w Łodzi. Na 1\'ystawie znalazły 1111 
m. in. prace Wiesława Garbolldskie10, St!!fana 
Justa, Benona Liberskiego, LHzka Rózgi i Józefa 
Wai;iQłka, Wystawa czynna będzle do lł bm., w 
1odz. od 9 do 21. ruo 

Na zdjęciu: fra1meni ek1pozycJI, 

P 
lakat dość nietypowy: taś. 
ma filmowa, ale zamiast 
zdjęcia jest... dziura. -
I to jest to, o oo chodzi -

mówią studenci Państwowej Wyż­
szej Szkoły Filmowej, Telew!i'Zyj­
nej i 'Teaitrratne1 - to jest „otwór 
na :iycie". Przecież zawsze co.ś 
pmez to widać. Gdzie by nie pirzy 
kleić, gdzie by n1e powieS'ić. 

Ten symbolicamy znak sypuje 
ł u 1powiada .,Dni Szkoły'• - im­
preQ:ę. iritóra p0 raz pierwszy or. 
ganizują studenci popularnej „Fil· 
mlJwkd" W ciągu oałego tygodnia, 
od rana do wieczora. odbywać się 
będą projelreje, sPotkania z reży­
serami_ scenarzystami, aktorami, 
krytykami, spektakle teatralne, 
przewidziane jest także forum 
telewizyjne. Studenei cbcą za­
prezentować swój najnowszy doro. 
beik, podyskutować o planach, oce­
nić prace kolegów, którzy niedaw­
no Sllk<>łe opuścili, 

w dmach 8-13 bm., l>Olll!lEllY 
r6wnde:i: tegorocznego la'\lll"eata na­
grody im. A. Munka, l)I'ZyZnawa­
nej tradycyjnie m najlepszy de· 
blut. Jury wybierze najlepszy s])'l 
śród aż 28 filmów. Natomiast 12 
etiud zrealizowanych przez stu­
dent6w I i II roku, pretenduje de 
nagrody Towarzystwa Przyjaciót 
Lodzi. 

„Dni Szkoły". maja także na ce­
lu integracje studentów wszy­
stkich uczelni artystvcznych Lodzi. 

PWSFTviT zaprezentuie swój 
dorobek również poza sz.kołą. ! 
tak etiudy wyświetlane będą w 
studenck.ich DKF i w ŁDK. Nnto­
miast w zaprzyjaźnionych z ucz-el­
nią ŁZPB im. Obrońców Pokoju , 
czynna będzie wystawa pr'1c stu­
dentów I roku Wydziału OiJerator 
skiego. Ponieważ . szczupłe oomie­
S'Zczenia . szkoły nie pozwalają na 
zaproszenie wszystkich. którzy by 
liby zainteresowa.ni pracą tei u­
czeln·i, studenei p09tanowili. jak 
mówią, wyjść z tym co robią na 
ulicę. I tak na czerwonym płocie 
przy rogu ul. Zamenhofa, oglą-

1 
dać bedz.iemy wystawe fotografi­
czną Janusza Gauera pt. „Rela­
cje". W pasażu ZWM „Srodek prze 

n.i ego 
szkołą Bełchatowie. • 

Roczny bilans zapowiada się ob­
ficie. Swoje osiągniecia przedsta. 
wić może każdy i:e !ftudentów 

kazu - ja i moje miasto" - roję PWSFTViT, który chce wmać 
cia Romana Liszki. Kolejna eks-1 czynny udział w imprerz:ie, orgallli· 
pozycja ulokowana zostanie na zowa.nej pod hasłem wartym za• 
Dworcu Fabrycznym. Studenci za pamiętania: „Nie bądź obojętny. Ty 
prezentują także dorobek ostat- też może3% ooś zrobic". (<r>g) 

argowe1 

XXII ólno 
Konkurs Recytatorski 

Is • 
I 

o ogiś ogólnopolskie konkursy recytatorskie cieszyły się w 
Lodzi wielką popularnością. Brała w nich udział nie tylko 
młodzież szkolna. Do tego szlachetnego słownego turnieju 
przystępowali gromadnie również dorośli, rekrutujący się z 

różnych zawodów. Niestety, z czasem zainteresowanie to zaczęło jak 
gdyby maleć. I to z różnych powodów. Może również dlatego, że nie 
'1'.szyscy jego org.anizatorz;v mieli tyle inwencji i zapałµ jak ongiś 
mezapomruany Michał Orhcz? A szkoda, bo konkurs ten jest znako­
mitą formą upowszechniania literatury, krzewienia pięknego języka 
oraz rozbudzania wrażliwości i wyobraźni. 

Obecnie, po rocznej ·przerwie, Ministerstwo Kultury i Sztuki, Mini­
sterstwo Oświaty i Wychowania, CRZZ oraz Federacja Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej przystąpiły do montowania XXII 
Ogólnopolskiego Konkursu Recytatotskiego. Różni się on od poprzed­
nich tym że przeprowadzony będzie w formie dwóch turniejów: re­
cytatorskiego i poezji śpiewanej. W tym ostatnim chodzi nie tyle 
o popisy piosenkarskie. ile racze.i o wydobycie nowych wartości słowa. 

W Łodzi, gdzie powstał już komitet oreanizacyjny XXIl Ogólno­
polskiego Konkursu Recytatorskiego, akcję koordynuje tutejsze TKT. 
Ustalono, że eliminacje środowiskowe odbędą się w grudniu, dzięl­
nicowe, gminne i miejskie do dnia 8 stycznia, natomiast wojew6dz­
kie do 30 stycznia. Z kolei centralny koncert laureatów trwać będzie 
od 3 do 6 marca 1977 r. w Warszawie. 

Dobrze byłoby, gdyby w tej pięknej imprezie wzięło udział nie 
tylko wielu łódzkich miłośników poezji, lecz również ażeby poziom 
interpretowania przez nich tekstów miał istotnie artystyczne walory. 
Stąd - apel do Kuratorium Szkolnego, do Wydziału Kultury Urzędu 
Miasta Łodzi, Związków Zawodowych, Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej, a także kierowników dom6w kultury, 
klubów różnego typu, bibliotek itd. ażeby znalazły atrakcyjne formy 
upowszechniania konkursu. Dzięki ich poparciu i opiece Impreza ta 
może stać się znowu w Łodzi masową - jak bywała ni11 kiedyś, 
przed laty. 

Uczestnicy konkursu występują w dwóch kategoriach: młodzieży 
szkół ponadpodstawowych oraz dorosłych. Repertuar obejmuje trzy 
dowolnie wybrane utwory (wiersze lub proza). 
Bliższych danych dotyczących regulaminu konkursu, termin6w eli­

minacji, punktów konsultacyjnych udziela sekretariat Wojewódzkiego 
Komitetu Organizacyjnego, w Łódzkim Domu Kultury, ul. Traugutta 
18, pokój 415, tel. 391-40. M. J~ 

Nie ma w tym filmi.e jednego 
bohatera, ani kameralności „Losu 
człowieka" - filmu, kt6ry także 
według Szołochowa zrealizował 
Bonda1'czuk przed 15 la<ty. Rysuje 
isie szeroka OP<>wieść o żołni~zach. 
Oglądamy ich w walce, śledzimy 
w czasie odpoczynku, wieloma o­
czami patrzyniy na te same spra­
wy. Ta mozaika postaci i zdarzeń 
układa się we wsp6lną, głęboko 
1udua całość dramaturgic.zną -
J)r'Zejmującą i refleksyjną. Film 
jest dziełem dwu airtystlJw - pi­
sarza i reżysera, ale znaczny u­
dział w tworzeniu wyjątkowego 
klimatu, w którym nieuchroooość 
śmierci i nieposkromione pragnie· 
111ie życia stanowią nierozerwalną 
całość. mają także 0!ktorzy. W fil• 
mie tym swoją ostatnią kreac:ie 
stworŻył nieżyjący już Wasilij 
Szukszyn (oglądaliśmy go m. in. 
w „Kalinie czerwonej"). Równie 
znakomicie zagrali: Wiaczesław Ti 
chonow, Jurij Nikulin, Iwan Ła­
pikow, S. Bonda.rczuk. 

~-·~·()
 ·ci>_,. - ;·.--. • „. .- . . ' '" - -„„ .••. f.!.,,,.;:;..„,„j ;· '.·:1'··„~ . . . . . . :· . . ' ·,„ .„ .. ~· 

~ .... ~~~V•óC'>JI<# _ 1• ~. < '.' • , ' •• ' 'IY\,, 

W plebiscycie czytelników ,,SO. 
'\Viet.skiego Ekiranu". film uzyskał 
:najwięcej głos6w i został uznany 
u najlepszy w dorobku kinema<to­
grafit ZSRR w 1975 r. Najwyżej 

także oceniono kTea.cję W. Szuk­
&yna. 

Na koniec oddajmy głos reżyse­

rowi: „O ekranizacji powieści „Oni 
walczyli za Ojczyznę" - mówi S 
Bondaroz.uk - marzyłem długie 

lata, Zdaję sobie sprawę z tego, 
jak trudnego podjąłem się zada­
nia. Nie było I nie ma w naszej 
literaturze pisa.rza równego Szo· 
łochowowl. W pierwszych dnia.cli 
wojny, kiedy pojawiły się w gaze· 
'tach jego artykuły, J. Pietrow pi·· 
sal: „To rzadki a.rtysta. Powie jcd· 
no słowo, a tworzy cały obraz". 
Znaleźć środki filmowe godne teJ 
:prozy oraz zdolne oddać skalę W:!' 
darzeń I wielkości szołochowow· 

skich bohaterów - C'llYZ to nie 
pociągające zadanie dla filmow· 
ea". Zamierzenie swoje reżyser 

•realizował z dużym powodze-
niem. (rg) 

Jeśli któraś ze sztuk ma wiele wspólnego ze 
sportem wyczynowym, to jest nią na pewno balet. 

- Ponoć mamy zdrowie f wy· 
trzymałość większą niż sportow­
cy - m6Wi solista i kierownik ba 
letu Teatru Wielkiego - KAZI­
MIERZ WRZOSEK. - Codzienn!ie 
ćwiczymy 8 godzin. Lekane stw.ier 
dzili, że nasza praca jest cieższa 
i wymaga W•iecei energi.j niż za· 
wód glmlllika. Normaliily człowiek. 
gdy się spoci, to siada i odpoczy­
wa. Taru:errz dop6ki się nie spoci, 
nie rozgrzeje, nie może zaic.ząć pn 
cować. 

- Te wszystkie mia.ry wysiłku Ja 
koś nie bardzo koresponduj" z lek­
kością I zwiewnośeilł 1zt11kl bale· 
towej. 

- Jeśliby nadal zoetać pmy no­
menklaiturze sportowe.i. to my w 
swojej dyscyplinie jes·teśmy i mu­
simy być zawodowcami. 

- Nowy sezon w Teatrze Wiel­
kim zaczą,ł pan jako kierownik . 
baletu. 

- Te funkcję pełnię 1>0 raz pier 
wszy. Dotąd tylko tańc.zyłem. Naj­
pierw 7 la-t w Operze i Filharmo­
nii. Bałtyokiej, gdzie po roku pracy 
zostałem solistą. Zatańczyłem tam 
w wielu znakomitych baletach, m . 
in. w „Fontann-ie Bachezysairaju'". 
„Dziadku do orzechów", „Jeziorzt"t 
łabędzim", „Panu Twardowskim" 
„Romeo i Julii". Póżniej była 
Bydgoszcz, gdzie ściągnął mnie PM· 
Charczenko. Miał znakomite 1)la­
ny. A, że chciałem się czegoś no. 
wego nauczyć, pojechałem. Tań· 
cz:vłem w „Legendzie o miłości". 
„Kamiennym kwiecie", „Eroice" 
do muzyki Beethovena. Po dwu 
latach przyjechałem do Łodzi. 

- A więc wędrowne życie? 
- Uważ!i.m, że jeśli w teaitme 

nie zmienia się choreo~raf. to roz· 
wój tancerza może następować w 
ciągu 2-3 lat. Później, żeby mu 
się najlepiej nawet wiodło, zosta­
je tylko rutyma. Gdyby smienia-

li Się choreografowie, ta.nc&rze nie 
musieliby wędrować. 

- Zależy to teru w duźynl 
stopniu od pana - ki&rownika ba'­
letu?„. 

- I nie zgodze sie, aby praco· 
wał z nami stały choreograf 
Chciałbym zapraszać jak najwię· 
cej znakomitości, abyśmy wszyscy 
mogli sie uczyć różnych system6w 
tańca, poznać ro.zmaite style pra­
cy. Myślę, ż.e da się to zrealizo.. 
wać. 

a o 
- Kieruje pan zespołem poz05ta·· 

Jąo. solistą. To nakłada wyją,tkowe 
obowiązki. 

- Oczywiste, że stawiają.c wv· 
magania należy zacząć od &i.ebie 
Nie mógłbym wymagać od kole· 
gów, gdybym sam nie był w p0-

rządku. A tak. znając swoje mo­
żliwości. 2'lllaJll także możliwości 
zespołu, który wie, że /\wiozę, balk 
samo jak oni, że stawiam sobie 
równie duże, a nawet Jesuize wiek 
sze zadania. Jeśli nie ma mnie na 
sali. gdzie alkura t ond ćwica:ą w!e 
dzą, że nie siedzę w bufecie, tyl­
ko r6w.nie oieżko pracufo w sali 
obok. Ponadto faikt, że sam tań­
czę, pomaga mi uniknąć więlu 
teoretycznych dyskusji na temat 
tego, co można zrobić, a czego nie. 
Po prostu jestem w stanie zapre~ 
zenltować wymaga.ny układ. 

- Czyli szef musi stanowić za. 
wodowy autorytet dla zespołu? 

- Bezwzględna ilaik. I wuto 
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da4 z siebie maksimum. Koledzy 
to Potrafią oce-nić. Nie wiem czy 
z innym zespołem pracowałoby TilI 
się równie dobrae. ale tu iest na­
prawdę świetna atmosfera. Naj­
waż.nlejszym argumentem w pra­
cy jest iednak to, co człowiek re. 
prezentuje swoimi umiejętnościa· 
mi, jak wocentuja jego własne 
doświadczenia. 

- Panu Ich nie brakuje. Zna 
pan polskie zespoły, a wsp6łpra· 
cuje pan również z baletem w 
Dusseldorfie. 

- To dla mnie istotnie ważne 
doświadczenie. Zaprosił mnie tam 
Erich Walter w =sie realizacji 
„Orfeusza" w naszym teatrze. U­
znał, że warto, bym powtórzył tę 

JJ 

owcy 
pa.rtię także w Du.sseldortk Póż. 
niej zartańczyłem jeszcze w III 
Symfonii Skriabina. No i te.k za­
częły sie moje dojazdy do RFN. 
Najbliższy 2 bm., na „Orfeusza". 
Zetkmąlem się tam .z inna szko­

łĄ baletu. Biore ud.ział w lekcjach. 
A wyglądają one i.naczel ndż u 
nas. Odbywają się np. w baTdri:o 
wolnym tempie, dokładlilie - nie 
ma w nich nic z wyczY1110wości. A 
oo najważniejsze, na sali spotykam 
między!liM'odowe znakomiitośc:i. W 
t)'m zespole tańczą bowiem: Joal!l 
Codww, Tilly Soffing, Mon~que 
Jamotta. Peter Breuer, Falco Ka­
puste. Pado &rtoluzzi. Od nich si~ 
uczę. obserwuję i wykorzystuję 
ich doświadczenia. ~ledze talk.że 
stosunek kierawn:ictwa do zespo­
łu. To dla mnie także przykład 
wart i>oonania i nasladowa'l'.lia. 

- Balety nie nalezą, & raczej nie 
należały do najp0pula.miejszych 
włdowiak na soenie Teał.ru Wiel-

kiego. Teraz zwłaszcza p0 „Orfeu· rzy, mniejsze przemęcsenle i mnieJ 
szu" I „Gajane", znalazły wielu li&& okazja do kontlll;ii, 
sympatyków, zainteresowały sze-
rokie kręgi widzów. W obu m. in. - To nie zawsze się potwierdza. 
pan stworzył wysoko ocenione W naszym zawodzie trudno wyell­
kreacje. Czy mając wiele saty- minować korutuzję. Na ta.kie ryzy 
sfakcji i doświadczeń, jako solista, ko nairażony jest kaźdy ta>tlcerz. 
nie myśli pan o pracy choreogra· Mamy już na szczęście troskliwą. 
ficznej? ' opiekę leka.rza sportowego, a v.oięc 

- Jeszcze nie. Chcę tańczyć i to najwłaściwma chyba Pomoc medY­
bardzo dobrze. A choreografia.. czną. Dr Wilk opiekuje się nnmJi 
Cóż, kiedyś w przyszłości warto troskliwie. Niedawno. przyWróco­
by spróbować, ale to na razie od- na zdrowiu wróciła na scenę Mał­
legła przyszłość. gosia Zalejska, tera.z uiów doś~ 

- A jakie ' za.mierzenia ma pan długa kuracja czeka inną soll-
wobec zespołu? stke. Ale trudno rezygnować z fo„ 

- O repertuarowY'Cb za wcze- soWi!lych ćwiczeń. Każdy z nas 
śnie jeszcze mówić, choć planów ma.iąc śWiadomość faktu, że ryzy. 
jest wiele. Jednak perspektywy m ka do koiica nie da sie wye1limi• 
in wyjazdowe. a przede wszystk·im nować. zdaie sobie r6wnież sprawe 
właśnie repertuarowe, zmuszają do z tego, że gdy nie będzie ćwiczył 
zaangażowania 5--6 solistów i oko-1 nie bedzie POStep6w. Wi~ trzeba 
lo 20 osób do zespolu. wybierać. 

- Większy zespół, ło ehyba tak· 
te wieksze bezpieczeństwo tance- Rozmawiała: RENATA GRZELAlt 

Na zdjęciu: Kazimierz Wrzosek I Małgorzata Zalejska w -n1e 
s „Orfeuna". 



ROZDZIAŁ XVI! 

- Proszę mi Wybaczyć, pani Agatko, ale niestety, muszę 
się ulotnić. - Orlicz gestem ręki przywołuje kelnerkę. 

- Jak to? - w g!oSiie dzi.1YWCZyny hl'IZmi t{l.n głębokdego za­
wodu. - Mdeliś~ się przecież wybrać na długi, długi u1a­
oer. 

- Na śmierć zapomniałem o jednej urzędowej sprawie. Nie 
mogę jej odłożyć. Powetujemy to sobie. innym razem. Za pa­
rę dni, jak tylko będę miał chwilę wolnego czasu, zgłoszę 
1ię telafonicz.nie . 

- <)rliecanka, cacanka - wydyma usta Agata. - Nie od­
prowadli mnie pan do dornu? - ciemne oczy patrzą pro-
1Ząco. 

- Naprawdę nie mogę - Orlicz rozkłada ręce. - Zasie-
działem się z panią. Jestem już spóźniony - podnosi sie 
1 krzesła. - Szef mi za to głowę zmyje •.. 

Nie oglądając się wychodzi z Lajkonika. Szybkim krokiem 
schodzi w dół Książęcą. Ulica jest nie oświetlona. Pusta. To 
dobrze. Chce być sam. Spacer bez Agaty. Jak ona to powie­
działa? Odtwarza w pamięci niedawną rozmowę. Niedawna 
to też znajomość. Agatę, świeżo upieczoną absolwentkę Poli­
techniki, poznał okazjonalnie na imieninach jednego ze szkol­
nych kolegów, dziś znanego architekta. - Mój kolega, moja 
i;lostrzenica - przedstawił ich sobie solenizant. Razem spe­
dz!!1i ten wieczór. Agata była miła, niegłupia. Podobał się jej. 
Usiłowała go poderwać. Bawił się śledząc te usiłowania, ale 
jednocześnie był zadowolony. Starania Agaty, jej zaintereso­
wanie pochlebiało mu, było niejako potwierdzeniem jego me-
skich walorów. , 

Uroczystośc.i imieninowe skończyły się nad ranem. Odpro­
wadzil dziewczynę do domu. Z chęcią przystał na propozycję 
następnego spotkania. Już wówczas ustalili dzień i godzine. 
Właśnie o tej godzinie szef wyznaczył odprawę. Przeprosił. 
Obiecał, że zadzwoni. ale upłynęło parę tygodni zanim zdo­
łał zrealizować tę obietnicę. Powędrowali razem nad Wisłę. 
Aeata opowiadała o swoich planach życiowych. Zamierzała 

dostać się do Stołecznego Biura Projektów. - To ml aię naj-
lepiej opłaci - oświadczyła. · 

- Zależy z jakiego punktu widzenia na to popałrzeć -
rzucił enigmatycznie, chcąc ją sprowokówać do dyskusji. 

- Tam można się dobrze urządzić. jeśli się ma protekcję · 
i trochę oleju w głowie - odparła. - Wuj mi w t:rm po­
może. 

- Będziesz miała satysfakcję :& tej pracy? 
- To nie takie ważne. Będę miała satysfakcję, gdy osiągm1 

wysoki stamdaird życiowy. Ch~ iyć l!:onystają.c '1111 wszyst.ltict, 
przyjemności, jakie zapewnia pieniądz. W ko;lcu po to •i• 
żyje, że,by z tego życia coś mleć„. 

- Czy tylko po to? 
Uśmiechnęła się czarująco. - Och., wiem o co eł chodzi: 

praca dla dobra społeczeństwa I ta rzeczy. Nasłuchałam się 
tych morałów wystarczająco w szkole i podczas studiów! 
Mam Ich dość. Chcę życ po swojemu. Dla 1iebie. 
Zmroziła go wówc~s. Poczuł się przy niej staromodny ze 

swymi zasadami. l nie podjął dyskusji na ten temat. Potem 
sam przed sobą próbowal ją usprawiedliwiać. - Każdy ma 
prawo do życia na swój sposób - pomyślał. Na jej plu1 za­
liczył szczer~ć, z jaką mówiła o swoich sprawach i planach. 
W końcu cóż dziwnego w tym, że chce coś z życia mieć? -
osądził. Że nas wychowano inczej? Dawaliśmy z siebie wszy­
stko, To prawda. To było potrzebne. Czy oni muszą tak sa­
mo wszystkiego się wyrzekać? Ale mimo tych tłumaczeń po­
wstał w nim jakiś osad. Postanowił podjąć dyskusję przy 
jakiejś okazji. 

Ta okazja nadarzyła silł właśnie dziś. Znów miał trochę 
wolnego czasu. Ciepły wieczór zachęcał do spaceru, więc się 
umów:li w kawiarni, zamierzając wybrać się potem edzieś 
w plener. 

I nagle wszystko się popsuło. Rozmowa zaczęła się. . . Wła­
śnie, od czego się zaczęła? Od wydanyclt ostatnio książek. 
Czytał dużo, lubił czytać a ostatnio zdobył antologię poezji 
okupacyjnej. Całą noc przesied7liał wertując wiersze, odnaj­
dując te znane. ulubione, które mu towarzyszyły we wcze­
snej młodości, Odnajdywal je - jak starych, kochanych 
przyjaciół, jak cząstkę siebie samego. Łączyły się 1 nim.i róż­
ne wspomnienia, przeżycia. Jeszcze nie otrząsnął się z towa­
rzyszących tej lekturze wrażeń. Mówił o nich Agacie, prze­
żywając je po raz któryś z rzędu, cytował wiersze. Stracił 
przy tym rachubę czasu i poczucie rzeczywistości. Ocknął się, 
zauważywszy nagle, że jest znudzona, że nie słucha, te z tru­
dem tłumi ziewanie. Zamilkł w połowie zdania. Agata z tą 
swoją rozbrajającą szczerością oświadczyła: 

- Och. jak ja nie lubię takich tematów. Liczy się tylko 
dzień dzisiejszy, a nie przeszłość. A wy robicie się wszyscy 
sentymentalni, jak mowa o wojnie, o tamtych latach. Nie 
znoszę tak.ich wspominków. Sit jak zapach spalenizny, który 
zawsze przyprawia mnie o ból głowy ••• 
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PONIEDZIAŁEK, I USTOPADA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Tańce z różnych 
epok. 10.30 Niezapomniane stronice. 
10.40 „The National Youth Jazz Or-

1 

chestra". li.OO Refleksy 11.05 Nie 
tylko dla kierowców. 11.iz „G6rnik" 
- ·ekSpres muzyczny. 11.30 Zielona 

I Góra na muzycznej antenie, 12.05 
! Z kraju l ze świata. 12.25 Zielona 

Góra na muzycznej antenie. 12,45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Splewa 
Dennis Roussos. 13.15 Rytm, rynek, 
reklama, l3.30 Katalog wydawniczy. 
13.35 Wieś tańczy i śpiewa. 14.00 
Muzyka Instrumentalna. 14.20 Sport 

, to zdrowie. 14.25 Rytmy młodych. 
j 15.00 Wlad, 15.05 List z Polsk1. 15.10 
1 Reportaż z Ogólnopolskiego Fest!-

! walu Orkiestr Wojskowych. 15.35 
Jan Ptaszyn-Wróblewski przedsta­

., wia, 16.00 Wlad. 16.05 Informacje 
dla kierowców. 18.0d U przyjaciół. 

i 16.11 Propozycje do Listy Przebo-

1 

jów. 16.30 Aktualności kulturalne. 
16.35 Z dużych i małych płyt. 16.55 
Huta Katowice ma głos. 17.00 Ra­

i dlokurler. 17.20 Parada plosenk1. 18.00 

I 
Muzyka i aktualnoścl 18.25 Nie tył 
ko dla kier.owców. 18.30 Przeboje z 
Interstudia. 19.00 Dziennik. 19.13 
Warszawska Orkiestra PR i TV. 

·12~.oo Wiad. 20.03 Naukowcy - rol-
nikom. 20.20 Plakat reklamowy. 

1

20.35 Koncert życzeń. 21.00 Wlad. 
21.05 Kronika sportowa. 2_1.15 Akta-. 

I 
rzy i piosenki. 21.40 z archiwum jaz-
zu. 22.00 Z kraju 1 ze świata. 22.20 
Zespól instrumentalny „Melodia". 

I 22.30 Proponujemy i zapraszamy. 

1

22.45 Minirecital Jerzego Grunwal-
da. 23.00 Wlad. 

I PROGRAM n 
i 8,30 Wlad. 8.35 My 76. 1 ,45 Muzy­
! ka spod strzechy. 8.55 Informacje o •I programach PR 1 TV. 9.00 Temat 

prometejski. 9.40 Tu Radio Moskwa. 
10.00 „Godzina Drununelbacha" -
opow. 10.20 Temat prometejski. 10.411 

zyka na bartę. 14.40 Przeboje chó­
rem. 15.00 Ekspresem przez t!wiat. 
15.10 W kręgu jazzu. 1.5.30 Kwa­
drans akademicki. 15.45 Saksofon 
w stylu soul. 16.00 Rozszyfrowuje­
my piosenki. 16.20 „Zacznijmy be­
gulnę" - słynne tematy. 16.45 Nasz 
rok 7A. 17.00 Ekspresem przez łwlat. 
17.os Muzyczna poczta UKF. 17.40 
P!sarz miesiąca, 18.90 Muzykobranle. 
18.30 Polltyka dla wszystkich. 18.411 
Sp!ewająca aktorka, 19.00 Co wie­
czór powieść w wydaniu dtwięko­
wym. - A. Tołstoj - „Droga przez 
mękę". 19.30 Ekspresem przez świat. 
19.35 Opera tygodnia - G. Verdi -
„Bal maskowy". 19.50 „SzeM: dni 
Kondora" - odc. 20.00 Zespół P'o­
cus w Hamburgu. 20.15 Na poboczu 
polityki. 20 .25 Bielszy odcień blu­
esa. 20.50 60 ·minut na godzinę. 21.50 
„Taniec" - gra zespół G. Benso­
na. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów - Zespół ces. 
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 

PROGRAM IV 

12.00 Wlad. 12.05 Terminarz mu­
zyczny. 12.25 „Wydarzenia, poglądy, 
rP.!leksje" - mag, (t.). 12.45 Giełda 
płyt. 13.00 Jak działać sprawnie? 
13.15 Z radiowej fonoteki. 13.50 „O­
pera czy królowa z przypa.dku". 
14.20 Omówienie programu. 14.2S 
„Smuga cienia" - odc. 14.35 „w Je­
:;ioranach". 15.05 „Błok" - esej. 
15.25 Muzyka. 15.30 „Potop" - słuch. 
16.00 Wiad. 16.05 Studenci Warszaw­
skiej PWSM. 16.40 „Na szlaku hl­
storti" - rep. (Ł) : 17.00 Aktualności 
dnia (Ł). 17.05 Taniec w deszczu -
koncert (t.). 17.30 Maga:o:yn publlcy­
stykl muzycznej, 17.50 Popularne 
melodie z tllmów radzieckich (ł.). 
18.25 Lekcja .1ez. niem. 18.40 Tygo­
dniowy przegląd audycji oświato­
wych. 19.00 Poradnik Jezykowy. 19.111 
J.ekcja jez. ros. 19.30 Jazz na estTa­
dzle (stereo). 19.55 Koncert symfo­
niczny. 22.15 Sztuka wczoraj l dzlś. 
22.35 Przeboje lat 50. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

I „Daleko od domu" - aud. u.oo „Z 
J pamit:tnlków bezrobotnych". 11.20 
i Hugo Wolf - „Prometeusz". 11.30 
I Wlad. 11.311 Postęp, dom, nowoczes-

1 
ność. 11.45 06 Tatr do Bałtyku. 12.411 RTSS - Język polski l1tlr.i 
12.05 Terminarz muzyczny, 12.25 l T i h'~ I 

I .,Wydai·zenla, poglądy, retleksje" _ c a unor a - lekcja 2. IS.Sil 

--------·--------------------..: mag, (t.). 12.45 Temat prometejski NURT - pedagogika, 18.25 Program 

W MIELNill: dom 
rodzinny (jedna 
murów, materiały) 
dam. Wladomośt: 
lin tel. 241-29 po 
stej 

jedno­
trzecia 
sprze­

Kosza­
szesna-

286 p 

SKORY karakułowe na fu­
PRASOWALNIĘ kuplę. O- tro czarne i brązowe oraz 
ferty „25181" Prasa, Piotr- dwie złote obrączki sprze­
kowska 96 dam. Tel. 822-92 23845 g 

KUPIĘ bony oraz aprze- KOŻUCH nowy na ~zczu-
dam kalkulator wielocizia płego mężczyznę sprze-
łaniowy. Tel. 13-18-16 dam. Tel. m-27 23974 g 

23638 ' 

KUPIĘ I i & tom En~klo 
pedli Wielkiej . Tel. 52-87-83 

2&252 g 

KOŻUCH ssczupły (Wlll'OSt 
1158) - sprzedam. Pługowa 
52, r6g Traktorowej 

11144S g 

DOMBK wolny kuplę. 0- ATRAKCYJNY segarek 
ferty „25253" z ceną Pra- elektroniczny 1przedam. -
sa, Piotrkowska 98 Tel. '197-14 po 17 23501 g 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Inleka.n i Rada Wydziału Filozoflczno-HistoryCL­
·nego Uniwersytetu Lódzkieao pOO.a.ją do wiad~ 
mości, że dnia 18 listopada 1976 roik.u o godz. 11 
w lok.a!lu Instytutu Hist<>rii przy Ul. M. Buczka 27a, 
sala 47 odbędzie sie publiczna obrona pracy d~ 
kitorokiej mgr MACIEJA POTĘPY nt.: „Czlowiek, 
egzystencja, polioty.k.a w filozofii Karla Jasper&a". 
PROMOTOR: doc. dr Ryiszaird Panas1uk. 

P.raca wyłożona Jest do wglądu w Bibliotece 
Głównej U.n\iwersytebu Lód7Jkiego. ul.. Matejki 
34138. Wst® n.a roz:prawe wolny. 3829-ik 

Dziekan I Rada Wydziału Eleldryilalllego Politech­
nik.i LódzkieJ pod.a.ją do wiadomości, te dnia 23 
listopa<la 1976 ~u o godz. 12.30 w audytorium 
E-2 Politechniki Lódz.kiej, ul. Gdań.ska 178, odbę­
dzie .slE: publLC2ina obrona pracy doktorakiej mgr 
inź. ANDRZEJA HOLI nt.: .,Ponowny U!Płon ele­
~ny luku kirótkiego prądu przemiennego". 
PROMOTOR: doc. dr hab. Zdzisław TarociflS'ki 

- Politecbni!ka L6cl.7Jka. 
Z pra.cą dokłorską można zapoznać się w r:zy­

telini Biblioteki Glównej Politechniki Lódizlkiej . 
3839-k 

Dziel:a.n i Ra.da Wydziału Matematyki, Fizyki 
ł Chemii Uniwersytetu Lód2Jkiego ·podają do wia­
domości, że dnia 20 listopada 1976 rol.tiu <> ~odzinie 
15 w sali konferencyjnej Instytutu Matematyki UL 
odbędzie się publiczna dyS1!msia nad rozprawii do­
Morską mgr JERZEGO NIEWIAROWSKIEGO pt.: 
„o homeomorfi:mn.aoh z~howujących punk.ty gę­
Sltośoi''. 
PROMOTOR : doc. dl!' hab. Władyslaw Wilczyń:!kL 

(Uniwersyteit Lódl'Jki). 
Prac.a ~torSk.a zn.aijduje się do Wlg}ądu w Bi­

bUotece Głównej Uniwer.sytetu LódZJkieg<>, ul. Na­
wtowlcrr..a 108, W6tEi!P na r<>~pr.awę wolny, 3840-lt 

~~~~~ 

~ ~ ~ W HOTELU ~ 
~ CE NT RU M„ ~ 
~ " ~ ~ w lodzi przy ul. KiHńskiego ~ 
~ zost·oł uruchomiony ~ 
~ ZAKŁAD ~ 
~ i ~ FRYZJERSKI ~ 
~ przez tód?ką Usługową Spół· ~ 
~ I 
~ dzielni"! Pracy Oddział ~ 
~ I ~ 
~ ,,Uroda i Zdrowie' ~ 

~ Zakład świadczy usługi dla ~ 
~ mieszkańców hotelu I miasta ~ 
~ lodzi w zakresie: ~ 
~ FRYZJERSTW A DAMSKIEGO ~ 
~ i MĘSKIEGO ~ 

~ oraz ~ 
~ M~NICURE i PEDICUR·E. ~ 
~ ' Zapraszamy w godzinach od ~ 
~ 7 do 21, w niedziele I święta ~ 
~ od 9 do 13. ~ 
~ WYSOKA JAKOSC USŁUG. ~ ~ 382Z ·k ~ 
~ 
ATRAKCYJNY kalkulat:i.r 
bateryjno-slec!owy, model 
naukowy, 21-dzlałanlowy 
2-pamlęclowy, 9-polowy, 
zielony wyświetlacz sprze­
dam poniżej wyceny. Tel. 
788-09 23648 g 

„SKODĘ octavię" - !'tan 
dobry sprzedam. Tel. '123•25 

25250 g 

PILNIE odst11płę częścio­
wy wkład na „Fiata 12ep". 
Odbiór 1978. Oferty „25256" 
Prasa, Piotrkowska 98 

„J AWĘ 31!0" - 1prz1dam. 
Tel. 53-19-59 od 18 

2&255 g 

„SYRENĘ 10, S" 197e no- „WARSZAW.I'; 124" po re­
wą - sprzedam. Oferty monele lub w dobrym sta­
„25249" Prasa, Plotrkow- nle kuple. Tel. &3-11-93 
ska 98 15281 I 

KUPI~ do „Trabanta" sil­
nik, skrzynłę biegów, inne 
części. Oferty „25180" Pra 
sa Piotrkowska 96 

POSZUKUJĘ lokalu na za­
kład fotograficzny w To­
maszowie Mazowieckim, 
Zduńskiej Woli, Bełchato­
wie lub inne propozycje. 
Oferty „23586" Prasa, Łód:t 
Plotrkowska 911 

DOMBK jednorodzinny ltO 
m podpiwniczony, telefon 
wygody, ogródek - zamie 
nit: na 2 pokoje z kuch­
nią blokl Oferty „25221" 
Prasa, Piotrkowska 118 

MIESZKANIE !-pokojowe 
kuplę, Oferty „25241" Pra 
sa, Piotrkowska 91 

STUDENT medycyny po­
szukuje pilnie pokoju. Tel. 
320-10 godz. 9-18 

25242 g 

, w muzyce. 13.30 Wiad. 13.35 Ze wsi dnia. 18.30 Dziennik. 16.40 Oblekityw. 
j i o wsl. 13.50 Koncert Chóru PR 1 17.00 zwterzynlec 17 50 Sled _ 
· TV, 14.10 Więcej, lepiej, nowocześ- · · " emna 

l , nłej. 14.25 Pleśni K. Szymanowskie- ście mgnień wiosny" - film ser. 
go. 15.00 Zawsze o 15.00. 15.40 Z prod. TV ZSRR. 19.00 Dobranoc. 19.30 

- roślina opłacalna". 16.20 Chwila · · 

I 
estrad i scen operowych. 16.10 „Len Wieczór • dziennikiem 20 40 Teatr 

muzyki. 16.25 „Rodzinny tor prze- ; Telewl?:JI: Aleksander suchowo-Ko­
szkód". 16,30 Melodie z musicall 'bylin - „Małżeństwo Kreczyńskie. 

1 16.40 „Na szlaku historii" - rep. go". n 45 Dziennik 
(Ł). 1'1.00 Pleśni l tańce świata. 17.20 · ' 
Rep, literacki pt. „Gniazdo, czyli PROG M 
tryptyk o ziemi". 17.40 Recital z hi- RA II 
storycznych nagrań. 18.25 Chwila 
muzyki. 18.30 Echa dnia. 18.40 za­
praszamy do myślenia. 19.00 Notat­
nik muzyczny. 19.30 o tym warto 
posłuchać. 19.45 X Festiwal Plani­
styk1 Polskiej - Słupsk 76. 20.45 
Sceny ze słynnych oper. 21.30 Dzlen 
nik. 21.45 Wiad. sport. 21.50 Chwila 
muzyki. 21.55 Teatr PR: „Woda" -
słuch. 22.20 F. Geininianl - Concer­
to grosso. 22.35 „Muzyczki" H . M. 
Góreckiego. 23.18 W. A Mozart -
Divertimento B-dur. 23.3o Wlad, 

PROGRAM m 

1.1.30 Sola l wokalizy. 12.0S Z kra­
ju i :a~ 4wtata. 12.28 Za kierownic~ 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13 50 
„ślad człowieka" - odc, 14.00 Mu-

15.55 Język niemiecki - lekcja I. 
16.15 Program dnia . 16.20 Rzetb& 
szwedzka. 16.55 Morze wokół nas -
Ryby naszego morza. 17.25 Pomniki 
l ludzie - ii: cyklu: „Braterstwo bro­
ni" - film TP i APN. 17.115 „Ta­
jemniczy świat przyrody". 11.40 Stu• 
dlo PI (Ł,), 111.00 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.40 Co nowego 
panie Egerblath - pr. muzyczny. 
21.50 U godziny. n .oo „samoobsługa" 
- film anim. prod. wł. 22.11 Ten, 
który nie umiał żyć" - fllm fab. 
prod. IZWedz. 23.30 NURT - Matema­
tyka. 

z z'.//. 

POSZUKUJ~ gardu w o­
kollcy Rynku Bałuckiego, 
tel. 753-03 po godzinie 16 

24063 g KSIĘŻYCKI - skórne, we­
------------ neryczne 1~18, Retklnia. 

Thaelmanna a, róg Ret­
klńsklej 23882 g 

nr· Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, wenerycsne 15-19, 
Próchnika a 23733 g 

MATEMATYKA - egzaml- OINEKOLOG Cserwoniec, 
ny. Kozubowicz, 784-59 14-18, Tuwima 2D telefon 

22047 g 353-30 2360!1 I ----------------NIEMIECKI - Lewandow­
akl, Winna 1/19. Telefon 
679-25 23321 g 

MATEMATYKA, fizyka -
matury, egzaminy, 791-14, 
Mokrosz 23975 g 

MATEMATYKA, fizyka -
mgr Okupski. Tel. 221-114 

SPECJALISTYCZNY Der­
matologiczny Zespół Opie­
ki Zdrowotnej, ul. Zakąt­
na 44 - Poradnia Wene­
rologiczna I piętro, przyj­
muje całą dobę (oprócz 
niedziel), udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz­
nych l leczy bezpłatnie 

DLA samotnych oferty w 
Biurze Matrymoniah1ym 
„SWATKA", Piotrkowska 
133, 90-434 Łódt 23280 g 

USZCZELNIANIE okl~n ta• 
śmą metalową importowa• 
ną. Tel. 52-70-43, po IS. 
Urbaniak 23124 & 

CYKLINOWANIE i lakie-
rowanie parkietów 
szyko I dokładnie, Turski. 
tel. 53-55-21, ~odz. 9-12 

SPECJALISTA ginekolog TRWAŁE uszczelnianie o. 
MATEMATYKA 257-~7. Klo- Cyperllng 16-18, PKWN 4. klen taśmą metalową _. 
nowa 13/6 mgr Pluskowskl Tel. 240-I'f. 23868-g 226-46, Celiński 25478 s 

STUDENCKIE 
USlUGI 

. • '. ' ~.: . . • • ' • , '---„ ', ', ,. 

Sprzątanie mieszkań całkowite I po remoncie 

szybko I soJidnie, wykonuje I udziela informacji 

Zakład Usługowy nr 1, ul. Andrzeja Struga 24, 

tel. 388-49. 

DZIENNIK POPULA.BNY IU' 255 (8543) I 



ral W Krakowie 
~ 14:8 
W Krakowie w międzypaństwowym 

meN:u bokserskim, Polska pokonała 
NRD, 14:8. Wvniki w kolejności wag 
(na pierw~zym miejscu Polacy). 

Henryk Srednicki pokonał Ge1Ucha, 
Massier wygrał 2:1 z Gartenbachem. 
Wawrzyniak przegrał 1:2 z Finkiem, 
Przybylski zwycięży! 2:1 Zornowa, 
Nowak wygrał z Nowakowskim 2:1, 
Plerwlenlecki przegrał z Bayerem, 
Kicka pokonał 2:1 Kruegera, Niem­
kiewicz, otrzymał punkty walkowe­
rem, Pasiewtcz przegrał w 2 rundzie 
pnez RSC z Bauchem, Kucharczyk 
pokonał 2:1 Hadler„. Kuskowski 
uległ 1:2 Fanhhanelowl. 

w Rybniku 

Tenisiści stołowi ł6dzkiego Wl6k­
nlarza V.'Ygrali kolejne dwa mecze 
mistrzowskie w I lidze zwyc!ętając 
w Rybniku zesp6! miejscowego ROW 
11 :7 i 15:3. Punkty uzyskali dla 
łódzkiej drużyny: S. Frączyk - po 
{, z, Frączyk -'- 3 i 4, Ozimek - 1 
i 3, Jędrczak - 1 i 2 oraz w deblach 
po jednym. 

Pingpongistki Włókniarza podejmo. 
wały w Łodzi w meczu ekstraklasy 
pań tarnobrzeską Siarkę. W sobott; 
wygrał Wł6knian 6:4 (punkty zdoby. 
ły: Kt;błowska, Pagel i Domagała 
po 2), a we wczorajszym rewanżu 
zremisowały 5:5. . Punkty uzyskały: 
Kęblowska - l a po dwa - Pagel 
t Domagała. 

• * • 
Łódzki Energetyk zwyciężył w me­

czu drugoligowym w Białymstoku 
tamtejszy AZS 11:7. Punkty zdobyli 
dla Energetyka: Kasprowski - 4, 
Markiewicz - 3, Gajewski - 2 oraz 
Radwański - l 1 w deblu. 

Sosnowiecki mecz • ocenie w Kowalskiego trenera P . 

.. , • • 
w meczu !'OZegranym wczoraj na Stadionl'e Ludowym w Sosnowcu Je· 

denastka Widzewa wywalczyła remis 2:2, przegrywając do przerwy o:z. 
10. Górnik 
11. Szombierki 
)2. Ruch 

11.11 
11:11 
10:12 

U--14 
14-16 
15-20 
11-15 
l&-18 

Bramki dla Widzewa uz:v•kali: BONIEK (W 73 min,) 1 ROZBORSKI (W 
7ł min.), dla Zaglębfa: DWORCZYK (W 31 min.) i NAPIERACZ (W ł1 
min.). 

13, Arka 
14. ROW Rybn!k 

9:13 
S:H 
~:lT 
2:~ 

11-19 
7-23 Wid.zew wystą,pll w Sosnowou w 

skladz.ie: BURZY:r'jSK.I, KOSTRZE­
Wl.NSKJ, JANAS, CHODAKOWSKI, 
MOŻEJKO - BLACHNO, ZAWADZ.. 

KI,· PYRDOŁ, BONIEK. - KOWENIC 
Kl (ltoZBORSKI), DAWID. 

Po raz piea:wszy Jedenastkę Widze­
wa we wczora.l&.vm meczu prowa· 
dzlł nowy szkoleulowlec, znany dos· 
kouale łódzkim sympatykom futbo­
lu, były opiekun LKS - Paweł Ko­
walski, korzystając z pomocy do· 
tychczasowego asystenta J, Pekow­
skiego - z. Kociołka. 

A ot-0 co nam powied.zJal na temat 
sosnowieokdego epotkarJa P. Kowal­
skJ.. 

- Zgadzam ale z opinią po:r.ost<i.­
łych obserwatorów, że mecz miał 
dwa oblicza. Przez pierw$ze 45 mi· 
nut gry zdecydowanie prze'Vażalt 
gospodarze. 1 można mówić o duż:;m 
s~ęsciu. że w tym okresie spotka­
nia Wid~w utraoił t:vlko drwie bram­
ki, choć drugi gol został uzyaka.ny 
przez sosnewie4kl zespół w dość 
nieoczekiwanych okoliczno:<clach. 
Strzelec 1>ra.mk1 Napieracz był zde· 
cydowanle na spalonej pozycji, co 
zresztą widoc:miie sygnallzO\łał sę· 
dzla boczny. NlestetY po koJl:lmltacJi 
arbiter głów.ny p, Lazowski 1 
warszawy utrzymał w mocy „wy­
rok" a za oplesułqFć przy wzno­
wienfi:u gry ze środka boi!S.ka „upo~ 
nlal" żółtą kartką Dawida. 

W czym nalety upatrywać Słab­
szej postawy jedenastki Widzewa w 
pierwszej połowi_e spotkanla'l Po pro­
stu wiek~zość :zawodników zagrała 
zbyt us.ztywniona, oo - zda.n.iem 
trenera K<>wals.kiego - wynikało z 
chęci uzyskania korz.ystnego re:zuJta-

tu. Po „odprawie" w az.atna w;dzew 
w z.upetnie inn~-m stylu pr.zystąpll 
do gry w drugiej części spotk;ylia. 
Skutecznie uporządkowana. 7.ostala 
przede w•zystkim gra w drugiej li­
n ii, co wywarło korzYl!ltnY wpływ 
na postawe pozostał:vch zawodników 
a odzwiercledhm.iem tego było uzy&ka.· 
nie dwó~h bramek I wywie'Zlenle z 
Sosnowca pnn.ktu. Obok dwóch zdo­
bytych goU Widzew mial jeszcze kil· 
ka innych dos:trona!ycb pozycji strze­
leckich (zaskakujący strzał Bońk~ 
dosłownie o milimetry minął cel). 
S1-czegótru.e zmarnowana została o­
kazja w której znaleźli się Boniek 
1 Da.wid mając przed l!Obl\ tylko 
jednego obrońcę Zagtębia, Gdyby w 
tym momencie Boniek przeki<zal Pił­
kę oawid<YWi. prawdopodobnie Wi­
dzew uzyskałby bramkę. 

Na gorsza postawę zes!)ołu lMz· 
kiego w sosnowcu niewątpliwy 
''-'P~VW miała niecl:vspoa:ycia B<lńka, 
Chodakowskiego i Blaohny (narze­
kali na prze~!ębienle). Nie mógł WY· 
S/l;l\pić z powodu anginy Gaplńskl. 

w zespole Widzewa na wyrótnle­
n\e zaslutya szcze~ólnie - Burzyft­
ekl w bramce 1 Jana<1 w obronie. 

W. WROBEL 

15. GKS Tychy 
16. Lech 

ŁKS GÓRi'l\J1K 1:0 

Soboto.i. mecz o mistrzostwo I li­
gi piłkarskie] między I'..KS i Gór­
nikiem (Zabrze), ok„eślan:v przez 
fachowców mlanem „o<>jroynku 
hieżącej kolejkj ekstraklasy", wy 
wołał w Łodzi duże zainteresowa· 
nie. Ponad 25 tysięcy sympatyków 
piłki nożnej ogląd12ło na boisku 
prz:v a.I. Unii niezłe spotkanie, w 
którym goście przypominitli do 
złudzenia boksera scnowa,nego za 
podwójną gardą, usiłujacego w n&e 
liC'l:nvch chwllach miedzy a:t.aka­
mi przooi·wnika, celną kontrą o­
siągnąć korzystne roz.str-...ygnii~ie. 
Kontry taikiej GóMik nie wypro. 
wadził, chociaż miał dzieki szyb· 

Na czele tabeli umocnili się piłka- kiemu Lazurowkzowi. czv Gv.ilo­
rze ŁKS, wyprzedzając korzystniej- , wi parę PO tern.u okaz.ii. 28 okazji 
szą r6żnicą bramek Sląslc. Na 3 miej- bramkowych miał w tym 5'Y.Jtka· 
sce awansowała Stal Mielec. Widzew niu LKS, gdyż tyle strr.ałów wg 
1.Mjduje się na 9 miejscu. I obSf'.rwującego ten me«.z trenera 

Komplet wyników ek~traklasy: kadry narodowej Jae.ka Gmocha. 
ŁKS - Górnik 1:0 (O:O) oddali łodzianie na. bramkę prze. 
Odra - Stal 2:3 (1:1) ciwnika. Brak celności spowQ<lo-
Arka - Pogofl. 2:1 (1:0) I wał, że tylko jP.den z nich, w 69 
Lech - Legia 1:2 (1:1) minucie meczu gospodatte zamie-
ROW Rybnik - GKS Tychy 1:0 (l:O) nili na gola Otrzyrnawszv poda· 
Sz!>mbierkl - Śląsk 0:1 (O:O) nie od Bul.7.a~kiego (po ra ldzle pra 
Wisła - Ruch 1:0 (O:O) ) N it odd ł -'l 

liatwe zwycięstwo rzodownika tabeli 
ChKS-Start ~:3 ~~ 
w łódzkich derbach 

W hali przy ul. Kosynietów G<:lyń­
skich odbyły się wczoraj łódzkie 
derby w ekstraklasie piłk.i siatko­
wej pań, w których obrońca tytułu 
mistrzowskiego ChKS podejmował 

Kostki i Leszka Jezierskiego, kt6. 
re stanowią motto Poniższych dv· 
wagadi. 

H. .KOSTKA: POPEl:.NIUS'\11.'. 
ZA DUŻO PROSTYCH Bł,ĘDOW, 
BY OSIĄGNĄC KORZYSTNY RE­
ZULTAT, 

Trener G6rnika, jest może nie· 
co zbyt samokrytyc·my. Wszyscy 
bęz wątpienia z.nawcy piłkarsltiego 
rz.emfo~ła pod'kreślali wczoraj, iź 
z.al:>rzanie, to iuc± nie ten słabiutki 
zespół z rundy wiosennej, ale 
CAł!tiem dobra drużyna, POSiadaja. 
ca „ściam~" nie do prz.ebycia w 
J)(')Staci l'topera Gorgonia, orarz: mą­
drą „głowę" zespołu. którą jest 
znajdujący sie w wysokiej forruci 
Szołtysik. 

H. JEZIERSKI: OBA WlAl:.El\I 
SIĘ O WYNIK TEGO SPOTKA· 
NIA. 

Ror.sadna dysc.vplina taktycwa 
gości SPOWodowała, że przez bli. 
~ko dwie trzecie meczu Górnik 
blis.kd był osiągniecia załoilonego 
wyniku remisowego, I dziitło się 
tak nie dlatego, iż zabrz41llie ooza 
Gorgoniem byli tak dobrzy w de· 
fens:;wie, ale skutkiem niedokład-

jednego z najpoważniejszych kandy­
dat6w na mistrzowski fotel Stan. 
Zgodnie z przewidywaniami mecz 
wygrał Start 3:1 (15:0, 1~:10, 5:15, 15:5). 
Druzyna chojeńska urwała rywal­
kom zza miedzy jedynie Jeden, trze-. 
ci set. Stało się to nie tyle dzit;ki 
dobrej grze gospodarzy, ile całemu 
szeregowi błędów popełnionych przez 
siatkarki Startu zarówno w polu jak 
przy mało skutecznych atakach przy 
siatce. Wprawdzie w zespole ChKS 
nie zagrały chore: Makowska, Rogala 
oraz dotychczasowy filar drużyny 
B, Niemczyk (wyjechała do Włoch), 
niemniej mistrzyniom Polski daleko 
do formy jaką prezentowały w ubieg 
lorocznvm sezonie rozgrywek. 

Po wygraniu pierwszego seta do 
zera w drugiej partii trener A. 
ChmielnlckJ wystawił do gry drugą 
szóstki;, która t tak uporała sit: od­
nouąc zwycięstwo 15:10. We wczo­
rajszym meczu w zespole Startu wy­
stąpiły: Kopczyńska, Wanot, Kaliska, 
Lipska, Krogulska, Bełdzińska, De­
nlsow, Czesna, Karasińska, Gibka, 
Marynowska, Pluta, a w ChKS: Sko­
necka, Reszka, Rozpędowska, Dud• 
kiewłcz, Xwiecień, żelnierkiewicz, 
Czajka I Rodziewicz. 
Po:i:ostałe wyniki spotkań w I lidze 

pań: Spójnia - Kolejarz 1:3, AZS 
W-wa - Płomiel'I 0:3, Czarni - Stal 
Bielsko S:2, Zawisza - Wisła 0:3. 

t. St.art 
2. Wisła 
3. !'łomle:ń 
4. Cz11rni 
5. AZS W-wa 
5. Spójnia 
T. Stal 
8. KoleJan 
9. Zawisza 

10. ChKS 

TABELA 

8:1 
.11:2 
5:2 
4:3 
3:4 
:<:4 
3 :5 
3:4 
2:5 
1:6 

2ft-ł 
18-9 
17-10 
15-11 
12-14 
14--17 
14-18 
11-15 
10-17 
6-20 

• en em1s ne Zagłębie Widzew z:z (!:O) wą stroną • owa. a. """ny 
strzał na bramke Fiszera. "Piłka od 
bila a.ię od słupka, upadła tuż pod 
nogi 'Milczarskiego, któremu nie 
pozostawało już nic Lnnego, jak 
tylko skierować piłkę do P"U°Stej 
bram.ki. 

'I\ABELA 
16:1 
lfi:6 
15:7 
14:8 
14:8 
12:10 
11:11 
11:11 
11:11 

ności strzeleckiej napastników 
ŁKS. Na potwierd%enrl.e tych słów, 
przytoczę fakty tylko z oierwsz.vch 
20 minut mec'l:u. W 3 min. niecel­
nie strzelił głową Nowak, w 10 
min. silny strzał MilC'La~skiego. 

'równ.ie silny, .iak, niecelny mija 
bramkę, 14 min. - Milczanki p00 
bramką Fiszera strzela, piłka od. 
bija się o nogę obrońcy gości. Zl 
chwilę niecelnie strzela Miłosz.e· 
wicz i trzykrotnie mi.iają się z ce 
Iem dalekie strzały Sadka. W 20 
minucie meczu Milczarski wyłus­
kał w zamieszaniu podbramko­
wym piłkę i :MJ.alazł sie w syl1U.a. 
cjf sam na sam z Fiszerem, mA" 
jąc na pewno ułamek sekundy na 
zastanowienie się jak ograĆ' 
bramkarza gości. Tymczasem na­
pastnik ŁKS wolał nie myśleć, a 
strzelać, ro zrobił prosto„. w rec'! 
bramkarza. Jeszcze wiec raz PO­
twierdza się stara zasada, te w 
piłkę nożną bardziej należy grac 

„Polski 

w II lidze piłkarskiej. 
Il. Avia 
9. Arkonla 

10. Jagielolnia 
u. Concordia 

1, ŁKS 
2. Sląsk 
3. Stal 
4. Pogoń 
~. Zagłęł>le 
6. Wisła 
T. Odra 
8. Legia 
9. Widzew 

11-11 
14-8 
2()-12 
19-14 
13-11 
14-10 
111-12 
14-14 
18-19 

Anallzujac !'Obetnie spotkam.ie, na 
sze rozwa.żarnfa chcieliśmy oprx.eć 
na p0meczowych wYPOWiedz!ach 
trenerów: JaC"ka Gmocha, Huberta 

·Fiat" 
Prze~zło 3 tysiące ~ympatyków pił­

karstwa w Piotrkowie obsei·wowalo 
niedzielny mecz Concordii, która 
wywalczyła bezbramkowy rezultat 
z gdańskim Stoczniowcem. Jest to 
już si6dmy wynik remisowy jaki 
zapisall na swym koncie piłkarze 
piotrkowscy. Żółte kartki otrzymali: 

12. Olimpia P. 
13. Gwardia W. 
14 Gwardia K. 
15. Polonia B. 
16, Ursus 

13:11 
11 :13 
11:13 
11:13 
11 :J~ 
10'14 
9:15 
7;17 
8:18 

11-14 
23-23 
14-14 
10-12 
12-17 
8-11 

14-18 
6-14 
9-15 

„Siódemka" 
zwycięstwem ekipy fabrycznej 

Jl'SO - T. Ciecterzyńskiego i Jacka 
Różańskiego jadących na samocho­
dzie Polski Jl'iat 125p - 1600 ccm 
za.końru:yl się 14 miedzynarodowy 
Rajd WarszaW&k:I „Polskiego Fiata". 

Gardzioła z Concordii 1 Kulik ze 
Stoczniowca. 

Nowym przodownikiem tabeli w 
~rupie p6łnocnej został bydgoski 
Zawisza, który pokonał w Warsza­
Wie miejscową Gwardię t tym 88· 
mym wypr:z:edzll prowadzące dotych­
czas Z-aglęble Wałbrzych. Jedenast­
ka Concordii zajmuje 11 pozycję. 

A oto wyniki i tabele: 

GRUPA POŁNOCNA 

Arkonia - Zagłębie l :l (O:l) 
.Jagiellonia - Ursu, 0:1 (O:ł) 
Lechia - Olimpia o:• 
Concordia - Stoczniowiec o:o 
Olimpia E. - Bałtyk 1:1 (l:O) 
Polonia - Motor 0:2 (O:O) 
Avfa - Gwardia K. 2:1 -(1:0) 
Gwardia w . ..- Zawisza 0:2 (O:l) 

l. Zawisza 
2. Zagłębie 
3. Motor 
4. Lechia 
~. Bałtyk 
6. Olimpia E . 

TABELA 

7. s•oczniowiec 

17:T 
18:8 
16'.8 
15:9 
13:11 
13:11 
13:11 

14-« 
21-11 
12-3 
18-11 
16-15 
13-12 
9-8 

GRUPA POŁUDNIOWA 

Piast - Stal St. W, 1:1 (1:0) 
Star - Moto Q:l (Q:O) 
ura„la - Wisłoka 1:1 (O:O) 
Malapanew - Hutnik 3:3 (3:1) 
GKS K. - Unia 7:1 (2:1) 
Górnik Wlb. - Polonia B. n:1 (O:O) 
Stal Rz. - BKS l:J (O.O) 
Siarka - Sparta 1:0 (O:O) 

TABELA 

l. P!a~t 
2. Siarka 
3. Polonia 
4. BKS Bielsko 
5. Moto Jelcz 
6 GKS Kat. 
7. Małapanew 
8. Wisłoka 
9 Urania 

10. Hutnik 
11 Sparta 
12. Stal Rz. 
13. Stal St. W. 
14. Star 
15. Górnik 
16. Unia 

18:8 
18:6 
17 :7 
15:9.. 
15:9 
13:11 
13:11 
12:12 
12:12 
11:13 
10 14 
9 :15 
9:15 
a:16 
7:17 
5:19 

17-8 
15-5 
17-12 
14-9 
14-11 
16-12 
13-15 
17-14 
17-14 
18-17 
13-15 
lZ-17 
7-12 
9-14 
9-20 

10-28 

Z wyciężyć przynajmniel w 1ed­
nym meczu ze Spój:n.ią - tak1e 
zadanie postawili przed sobą 
piłkarze ręc:z;n! Anilan:v przed 

wyjazdem do Gdańska. I trzeba ood· 
kreślić. że zamiar ten podoplecznt 
trenera J. Pełki zreall'rowall. A przy 
odrobinie szczęścia I nieco korzyst­
niejszych układach na boisku, nie­
wiele brakowało, aby łódzka „sió­
demka" powróciła z Wybrzeża z 
kompletem ounktów. 

Sobotni mecz ze Spójnią Annan.a 
przegrała 15:18 (9:6). Najwięcej bra­
mek dla łódzkiej drużyny uz~'skal1 ~ 
Przybysz - 6 1 Krygier - 4, a dla 
Spójni: Guzik - 6 oraz P. Cieśla I 
Kllsiewkz po 4. Lodz!anie narzucili 
w sobotnim spotkaniu dość ostre 
tempo uzyskując wyraźną przewagę, 

Po Qrzerwle zespół gospodarzy za. 
grał sktlt~ej w obronie, odrobił 
straty i dzięki celnym stirzałom za. 
kończył zwycięsko mecz. 

Inny przebieg mtal niedzielny re­
wanł zakot'lczony zwycięstwem A.ni· 
lany 20:16 (8:8), Najwięcej bramek 
dla Anilany sbrzelill: Przybysz - 6 I 
Ka.m.!:dski - 4, a dla Spójni: P. Cie-
śla - 7 1 Gudk 3. 

na a 
Piłkarze An!:any nadawali v: nie­

due:nym meczu ton grze mając zde­
cydoiwa11ą przewagę, Obraz gry WY· 
paczyły jednalt (z.reszt<\ podobnie 
byl<> w sobotę) nie zawsze prawidło­
we decyzje arbitra, który prowadząc 
sootkanla .w ooJedynkę (drugi sedzia 
nie zjawił sle w Gdańsku) nie u­
strzegł się wielu rażących, a krzyw­
dzących oba z<'•POIY błędów. , 

Wyniki ekstraklasy w oilce reczneJ 
mężczyzn: 

Grunwald - W}·brzde Z1:ZZ I 2':23, 
Pogoń Sz. - Pogofl. z. 28:24 I 1z:e, 
wawel - Stal 19:20, 22:20, Gwa.rdia -
Sląsk 18:21, 18:26. 

•TABELA 

\. Slą.•k Wrocław 
2. Anilana 
3. Grunwald Poznań 
ł. Spójnia 
5. Pogoń 
6. Gwardia 
7. Wybrzeże 
9. Pogoń Z. 
9, Stal 

10. Wawel 

23•1 
:111:4 
17:7 

13:11 
12:12 
10:14 
10:14 

6:18 
6:18 
3:21 

głową. niż nogami. 
.TACEK GMOCH: LIGA RZĄDZI 

SIĘ ODDZIELNYMI PRAW AM.(. 
Ocena tego meci.u przez trene­

ra kadry narodowej w pełni PO· 
krywa się z ocenami fachowców. 
Typowy mecz o punkty, w którym 
jedna drużyna założyła sobie wY" 
wiezleniie remisu, natomiast dru-· 
g11 zwycięstwo. Tak sie gra w li-

Raftf będący oetatnią eliminacją 
mistrzostw Polski! oraz m!StrZos~ 
Europy kierawców, rozgrywany był 
w nocy :r; piątku na sobote oodc:zas 
nlezwvkle trudnych warunków at­
m~ferycznych, Spo~ród 87 ułóg, 
które wystartowały na trase rajdu; 
na mecie w Warszawie zameldowało 
się 45 samochodów. Załoga Cl~i•· 
nYńskl - Różański wyprzedziła J, 
Landsberga I M. Muszyńskiego star­
tujących na samochodzie Renault 5 
TS, oraz inną załogę fabryczną FSO 
- M. BiP.ń i J. Jedynak na 11amo­
chod:z.!e Polski Fiat 125p 1600. Spo­
śr6d załóg ugranicznych najlepiej 
wypadli reprezentanci RFN R. Pe-­
tersl'.n i A. Bockelman za}mując 10 
mlejs-ce. 

dze, chcąc osiągnąć optimum. co St t 1• 1• • cy 
w konsekwencH znaiduie odzwier. ar OWa I C ęzarow 
ciedlenie w tabeli. Nie ma tu ele· 
mentów ryzyka, wszy9tko podpo­
rząd.kowallle jest punktom. J. 
Gmoch w drużynie gości wyrómil 
g,rę Szołtysika, kt6Temu - jak !Ptwłer 
dz.ił - „piłka pomaga, a 114e prze­
szkadza w gr.ze" oraz Gorgonia. 
ŁKS podobał mu się jako cały 
zespół. Zwrócił szczególną, uwagę 
na. Nowaka, którego W'ail"Unki 
umiejętności predysoonują, do o. 
s!ągn.lęcia w pnyszłości wysokie] 

* W łódzldm turnieju Ugl podno­
szenia clętarów pierwsze miejsce 
wywalczyła Lechia Gdańsk przed 
Orłem 1 Olimpią Elbląg. 

Do najciekawszych wyników zali· 
czyć należy 2.55 kg w dwuboju uzy­
skane w wad:i:e piórkowej prze:s 
W, Jakóba l 300 kg przez A. Jakimo-­
wa (obaj Orzeł Łódź) w półciężkiej, 

P. Kurczewski klasy. 
Górn.lk grał w skłe..dZiie: Fiszer, 

Jarżyna, Goirgoń, PopowiC'Z, Dol· 

Spójnia-tKS 
91:78 

Pterwsza nledz!et4 !!st.opada mtn~­
~"' na łódzkim auto-bazarze l>Od zna­
kiem iście wiosennego nastrofu. Mta­
llJ na to wpiyw nie tullc<> pogooda, 
ale przede ws.zystklm MUU:zn11 WIJ• 
bór samochodów ntemal wszystkich 
marek nafr.zeście1 spot11kron11ch ncJ 
naszych drogach. Dute rot'pfętoAcl 
ce-n w grupach pojazdów kilkulet­
nich. Spr11edaJą,c11 do*<! latwo odste­
%>0W<Zll od cen wywol<MVczych. Zwla· 
sicza, gdy pcwatnt reflektanci po­
trafili ufawnió skrzetnle ukr11wrone 
slabośct techntcz,ne pojoaizdu. 

Nteslabnq,cum powodzeniem ctesiii się 
,.Syreny". w ample „Ff.atów" cltet· 
n;.e1 kupowane ~ą dwulemte p0Jazd11 
nit nowe Dom!nufe tu nnekonanle 
te starsz" samochody sii iut ®klad· 
ni.e sprawdzone i pr11tina1mni1?1 nrzez 
kilka najbUższuC"h mleslecu nie no­
win.n.o b11ć z nimi kr.opotów. Malo 
„Wartburgów" ! .,TrnJ!>antów". We· 
aolo1ić budzi! nowu „Trabant" typu 
oomb! oterowan11 za„. 140 t11s. zl. 
Wfród lnteresując11ch sle „warsza. 
wami" przetvażaia przyjezdni ~ te· 
rPnów wiejskich. qd~!e te somocho­
dr; clesza sie opiniti pojazdów nie 
do zdarcta. Chętnie kuJ)OIDlltnt? sa 
t<>~ „Moskwicze". Pewn" oslab!enie 
zainteresoW4nia „Skodami" wywala· 
!11 za.POW!edz! dostaw nowvch mode­
li. Pojawienie sfe n>oW1/Ch samocho­
tMw powlnM wPl11nąć M si>adek 

;,PP'-1600: 208-2!5, 197S: 176-190, 
197ł: 145-165, 1973: 135-155, 1972: 
125-145, 1971: 11$-122, 1970: 105-ll5, 
1969: 88-101. 

„PF-1300: 1975: 115-195, l97ł: 14JJ-
165, 1913: 128-155, 197!: 110-130, 1971: 
105-120, 1970: 100-110, 1989: 90-105. 

„PF-128": 105-115, 1915: 100-105, 
1974: 85-95. 

,,PF·1Z1p": 1914: 152-181, 1973: 143-
155. 

„WARSZAWA": 1913: 38-95, 191%: 
11-92, 1911: 65-85, 1970: 60-łl8, 1969: 
55-11.5, 1968: 42-55. 

„SYRENA": 90-10/f, 
1974: 11;-s.~. 1973: 65-15, 
1971: 5Z-63, 1970: 50-57, 
1968: 45-5n. 

1975: 90-95, 
1912: 55-118, 
1969: 48-54, 

.,SKODA": 1974: 1511-162. 1913: 140-
151. 1972: 120--132, 1971: 110-125. 

„WA RTBUR.G": 1914: 16/i-185. 1973: 
14.0-16.~. 1912: 1Z5-14.5. 197!: 125-140. 
1970: 118-135, 1969: 110-122. 

na 
W Zgierzu rozegrano dwudniowe 

zawody trzeciego rzutu I ligi zapaś­
niczej w 1tylu wolnym, Na matach 
w sali Boruty doszło do zaskakują­
cych niespodzianek. W kategorii do 
6Z kg z. :tedzit'lski przegrał a T. ł..u· 
czywo, a w wadze do 90 kg dawno 
nie pokonany przez krajowych ry­
wali, wielokrotny reprezentant Polski 
zawodnik łódzkich Budowlanych -
Paweł Kurczewski został połotony na 
łopatki przez J. Górskiego. Chwila 
nieuwagi &prawiła, te łodzianin utra 
cił szansę mając do tego momentu 
wyraźną przewagę nad przeciwnikiem. 
Zgierski turniej raz jeszcze potwier­
dził coraz śmielszy atak młodych 
zapi0Śnik6w na nie zagrotone dotych­
czas pozycje rutyniarzy, 

W poszczególnych wagach tryumfo­
• wali: W. Olejnik (Wrocław), W. Ste-

„ TRABANT": 140. 1974: 100-110. cyk (Poznań), W. Zabłocki (Wroc-
197.1: 82-90, 1972:78-87. 1971: 7%-85. law) przed M. Misiakiem z Boruty, 
1970: 62-74. 1969: 60-68. 19flR: 5()-M T. Łuczywo, W. Cieśla (Boruta). P 

„MOSKWTCZ: 1973: tz0-135. 1972: Lazar. W kategorii do 82 kg pierw-
Il.5-125, 1971: 108-118. 1970: 103-112. sze miejsce zajął M. Busse (Budow-
1969: 95-105. 1968: M-9.'i. • lani) wyprzedzając H. Mazura (War­
„ZAPOR.OżEC: 1975: II5-IZ5. 1974: szawa), do 90 kg - J. Górski przed 

105-120. P. Kurczewskim I w dwóch po:zo-
„DAClA": tą75: 155-175, 1914: 151- stałych wagach - B. Naumowicz 

160, 197~: H0-151. (Wrocław), oraz s. Makowiecki (Rze­
szów). 

cen. „ZA.'i'T A V A 1100p": !S0-260, 1915: 
A otn aiktual-ne nctowa-nl<t wecUug !30-%45. 

een wywolq,wczych w tys, zl: I W punktacji klubowej zwyciętyły 
OBSERWATOR GKS Tychy (220 pkt), przed Stalą 

łopatkach 
ny, Szołtysik, Wasilewski, Wieczo­
rek, Gzi!, Lazurowicz (od 80 min. 
~urzeja), Dzliedz.ic (od 65 mi111. Za· 
wada). 
ŁKS: Tomacewski, Lube.6.11ld, 

Bulzaoki, DzJi.uba, Gala:nt, Dl'OllJdow 
i 76:81 

"•••·ó- _ 1u pkt 
1 

Gwardl• War- s~. Sad~, Osta.Ic.zyk, Miloszewicz:, Po 1obotniej poratce 78:91 (37:48). "~·~ - wo „ Mil~slu Nowak koszykarze ŁKS zrewantowali si~ szawa - 168 pkt. W klasyfikacji I ' · Spójni, wygrywając wczoraj w Gdań• okręgowej plerwue miejsce przypad• Sędziował dobru J. ~tek :a. sku 81:76 (46:37). 
ło Katowicom - 259 pkt przed War- Prizemyśla. Najwięcej punktów zdobyli dla 
szawą - 235 pkt 1 Łodzią - 218 pkt. M, STOLARSKI lódzldego zespołu: Fiedorczuk - 24 

Dzielna postawa beniaminka 

Stal Sanok - ŁKS 2:8 i 3:3 
Wydawało sit;, te po niefortunnych 

występach przed tygodniem w Byd­
goszczy, hokeiści ŁKS jut nie po­
zwolą sobie „podkradać" punktów 
w kolejnych meczach o mistrzostwo 
I !le;!, Tymczasem„. wczoraj na lo­
dowisku w Sanoku łódzki zespół 
utracił kolejną szansę na skuteczne 

Rezultaty sobotnio-niedzielnych me-
czów: 

GKS Tychy - Balldon 6:9, 2:T 
GKS Kat. - Legia 4:1, ~:4 
Pomorzanin - Podhale 3:6, 411 
Naprzód - Zagłębie 6:Z, 2:1 

ubieganie się o jak najwyt~zą pozy- 1. Podhale 
cję w tabeli, remisując z beniamin- 2• I.KS 
kiem ekstrakla~y. tamtejszą stalą 3. Naprzód 

TABELA 

3:3 (0:0, 2:2, 1:1). Bramki dla ŁKS 4. Baildon 
zdobyli we wczorajszym meczu: Slo· 5. GKS Kat. 
wakiewlcs, Odorowicz i Olszewski. ~: ~~~znT.;~r:C 

W sobotnim meczu ŁKS pokonał 8 Zag!i;bie 
zespół gospodarzy t1:2 (0:1, 3:1, 3:0), , 9. Stal 
zdobywając bramki przez Pokorskie- 10. Le11:la 
go, Potza Odorowicza, Bartosiaka, 11. Polonia 
Dzięgielewskiego 1 Włodarczyka. 12. Pomorzanin 

2!1:3 
25:7 
24:8 
22:10 
17:13 
1'1:13 
18:16 
13:19 

9:23 
8:26 
8:28 
8:28 

94-34 
82-48 
~9-39 
94-58 
4&-41 
59-5T 
67-e6 
45-51 
47-96 
43-83 
42-33 
39-111 

i 20, Cynkier - 14 oraz wczoraj 
Machoń - 15 1 Krajewski - 14. 

Po:i:ostale wyniki ekstraklasy ko-­
szykan;y: Start - Wybrzeże 7~:88, 
86:78, Lech - Polonia 86:89, 124:98, 
Górnik - Resovla 79:97, 75:8ł, Gwar­
dia - Lublinianka 68:80, 83:9Z. 

W tabeli prowadzi Lech Poznań 
przed Sląsklem Wrocław (jeden 
punkt mniej), Polonią W-wa 1 Wy• 
brzdem. 
ł,Ks zajmuje 11 miejsce, wyprze• 

d:i:ając jedynie wrocławską Gwardię. 

LIGA ANGIELSKA 
Arsenal - Birmingham 
Aston V. - Manchester U. 
Bristol c. - Coventry 
Everton - Leeds 
Ipswich - West B. 
Leicester - Norwicł\ 
Manchester c. - Newcastle 
Queens P. - Derby 
Stoke - Middlesbrough 
Sunderland - Liverpool 
West Ham - Tottenham 

Jl LIGA 
Hull - Blackpool 
Luton - Bristol R. 

4:(1 
3:2 
O:O 
0:2 
7:0 
1:1 
IY:O 
1:1 
3:1 
0:1 
5:3 

2:2 
4:2 
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